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Dok'ument przewrotności i perfidii 

,Je~t ie~no IfalO, ~faWO ~O ly[ia i to Ifawo lwy[i!ly" 
Na specyficzną. mentalność żydo

stwa i na jego moralność bardziej niż 
specyficzną., bo giętką. i elastycznę., za
leżnie od aktualnych potrzeb żydostwa 
zwracaliśmy już niejednokrotnie u-
wagę· 

Sprawa ta nie jest ani nowościę., 

ani też żadnę. rewelacją.. Nie zaszk<>
dzi jednak przedłoży e opinii publicznej 
nowego jaskrawego do ostatnieh gra
nic przykładu tej swoistej moralnośei 
i logiki żydowskiej. 

Syjonista dr Meir Ebner omawiaję.e 
na łamach żydowskiego ,.Naszego 
Przeglą.du" (z dnia 4 bm.- sprawę pro
jektu podziału Palestyny w artykule 
pt. ,.Okrojone państwo żydowskie, czy 
też wieczna mniejszość", zwraca się 
z następuję,cym płomiennym apelem 
do żydostwa: 

"Kto nie zgadza się na podział 

To za te same dą.żenia, wpajane Moralność i logika WłMciwie, za-I "Bo jedno jest tylko prawo do ży-
Żydom przez ich polityków, gdy prze- iste tylko i wyłącznie zdegenerowanej cia i prawo to ZwYcięży!" 
jawiają. je Polacy, wolno zgłaszać in- mentalności żydowskiej. Inaczej mówią.c: 
terpelacje w angielskiej izbie gmin, Odpowiadamy krótko: " ... bo nie ma ugody 
wolno urządzać ma.nifestacje w Ame- Naród Polski, podją.wszy twardą., gdzie w jednym kraju żyję. dwa narody. 
ryce, wolno grozić przykrymi konse- zdecydowaną., bezwzględną. i bezapela- Praw im nie odejmiesz, ziemi im nie 
kwencjami na zjeździe Pen-Clubów, cyjną. walkę z żydostwem, tocźącym jeden musi ustą.pić :- dodasz, 
w.olno ,:~eszcie szykanować na wszyst-I jak rak nasz org~ni~m narodowy,. w~l- gość, albo gospodarz. . 
kle mozhwe sposoby Naród Polski na kę o prawo do ZyCl8 na własnej Zle- (K. H. Rostworowski, "Antyehryst) 
wszystkie strony świata? mi - zwycięży! I 

Za pomocą wyroków partyj nych usuwał ludzł niewygodnych, organizował zamachy 
. . . 1 podsycał strajki 

Palestyny. kto nie zgad.za się nawet Wa r s zawa. ((Tel. v.'l.) Wc wsi I piero lat 27, posiada już za sobą "par- takty. Wysłany przez nIch na Wo
na lepsze warunki tego podziału, ten ŚmidYń w powiecie kowelskim poli- tyjną." przeezłość. Po złożeniu matu- łyń, został tam aresztowany i t"kazany; 
podpisuje wyrok na całe pokolenia. cja ujęła kilku bardzo aktywnych ko- ry gimnazjalnej w Kowlu. studiował na ł lata więzienia. Zwolniony w.cze
Nawet okrojone państwo . nie musi munistów, z Aleksandrem Łuczkiewi- na wydziale prawnym w Warszawie śniej wskutek amnestii, wrócił do Ko
trwać wiecznie: niew~tpliwie po czem na czele. Luczkiewicz licz~cy do- i nawiązał wtedy z komunistami kon- wla i znowu zw~chał się z działacza-
pewnym czasie skolonizuje wielkie mi komunistycznymi. Zapragnął zdO-
obszary i włączy je do swego stanu być za wszelkę. cenę stanowisko sp.kre-
posiadania. Jest howlem jedno pra- Id k · d k' tarza komitetu w Kowlu. Dążył do 

. wo, prawo do tycia I to prawo zwy- emas owanie ru arnl tego celu nawet droga. zbrodni. ~fia-cięży' (podkreślenia nasze). nowicie oskarżył sekretarza komuni-
Polityk żydowski wypowiedział mą.- stycznego Józefa Zersza o prowokację 

dre i istotne zdanie. zawierające gł·ębię komunt'słvczneJ' W ŁodzI' j "uzyskał" nań wyrok śmierci, który treści i będą.ce wykładnikiem sił wi- jednak nie został wykonany. Nastę-
pcę Zersza na stanowisku sekretarza 

tajnych narodu. partyjnego Mieruniuka, oskarżył tak-
Istotnie. Jest jedno tylko prawo, Drukarnia pr~etransportowana ~ostala do Łod~i ~ innego że o prowokacje i również "uzyskał" 

prawo do tycia i prawo to zwYci,ży, 'miasta Polski - "Dł·łłkar~e" i ich pon~ocnicy pod khłC~em nań partyjny wyrok śmierci i dopro-
bo musi zwyciężyć. Jest to rzecz bez- wadził do "egzekucji". W ten sposób 
i'lprzeczna, niewątpliwa i tu całkowi- Ł ó d t, G. 8. W drodze poufne:i wla_, prą.d do napędu. Do piwni~y biegło zdobywszy nareszcie stanowisko se-

dze policyjIie ustaiiły. że centralna zamaskowane zejŚCie, zamykane ru- kretarza komitetu Komuni:;;tycznej 
cie zgadzamy się ź żydowskim poli.ty- drukarnia komunist:'l-czna partii pol- chomą. powier?;chnię. pieca. Oprócz Partii Zachodniej Ukrainy w Kowlu. 
kiem. skiej tzw. "Technika" ,ze względu na maszyny drukarskiej znajdowały się podjął energiczna. działalność. starając 

Ale chodzi nam tu o zupełnie inną. zdemaskowanie, przeniesiólla została przybory do wykonywania odlp,wów się skomunizować organizacje p;>lskie 
rzecz. do Łodzi z innego miasta Polski. itd., znaczna ilość papieru i wzory dru- i uprawiają.c propagandę ~trajków, 

Rzecz'" bardzo piękną. jest, że Żydzi W związku z i:-'m z.arz:;tdzono ob- ków, orali p;otowe druki. W mieszka- zwłaszcza rolnych. Bezwzględny w 
'ł! setwacje na terenie Łodzi i zwrócono niu Iwańskiej przy ul. Antonie~ ski ej stosunku do "podwładnych", wydawał 

walczą o swe prawo do życia i wierzę. uwagę na dam. Stefana Mizerśkiego 26 znajdowały się kaszty i czeionki, jeden po drugim wyroki śmierci. Z 
w jego zwycięstwo. Sprawa jest cał- (Obywatelska 16). W domu tym, par- tutaj odbywało się składanie rękopi- rozkazu .lego zabito siedem osób, a na 
kowicie w porządku. terowym, mieszka sam Mizerski z żo- sów, których znaczna. ilość znaleziono pięciu dokonano zamachów zabój-

Ale rzeczą. perfidną. i całkiem nie nę. Stanisławę.. Ostatnio stałym go- na miejscu. U Kołodzieja przy ul. Ze- czych. 
w porzadku. rzeczą. właściwę. tylko ściem tego domu był znany awantur- leńskiego 4 znajdował się skład goto- Razem z Łuczkiewiczem dostało się 

- nik, agitator komunistyczny, Jan Się- wej bibuły wywrotowe.i. w ręce pOlicji kilku działaczy komuni-
przewrotnej i specyficznej mentalno- pieil, który mieszkał u Mizel'skich jako Znalezione przedmioty skonfisko- stycznych, z których wielu siedziało ,'" 
ści żydostwa j~st kwestionowanie nam sublokator. Stwierdzono. że Mizerski wano. Mizerscy, Jan Stępiell. Zyg- więzieniu albo w Berezie za komunizm 
Polakom owej walki o prawo do życia. utł'z~mu.ie stały kontakt z komunist~'- munt Gordon. ~Iarta Iwańska i Wła- m. in. aresztowano Juliana Tokar5kie-

To to tak? cznym działaclem, przySłanym do Łl'- dyslaw Kołodziej zostali aresztowani i go, kierownika lubelskiej Spółdzielni 
. dzi, Zygmuut~m Gordonem (Atoniew- osadzeni we więzieniu. Dalsze dOChO-1 Spożywców. 'Vśród aresztowanych 

gdzie w jednym krauj żYJą dwa naroy ska 26) oraz z Marta. Iwaitską. dzenia trwają.. przeważają. Ukraińcy. (w) 
To Żydom wolno marzyć o ekspan- Ta ostatnia występowała pod 

sji, wolno w myśl walki o prawo do fałszywym nazwiskiem Józef y Piekar
życia sięgać po coraz to nowe tery to- skiej. Gordon zaś wogóle nie był mel
ria. kolonizować je i wciągać w orbite dowan~r i unikał kontaktu z obcymi. 

Popl'zednió JUż b~-t parokrotnie ka
interesów ż~' dostwa i wolno dążenia te rany za działalność komunistyczną.. 
nazn\'ać zdrowym odruchem narodu, Mizerski, Iwallska i Gordon bywali u 
pod'czas gdy te same dążenia u Pola- Władysława Kołodzieja, zamieszkałe
~ów nazywa się huligaństwem i szczu- go Pl'zy ul. Zeleńskiego 4. Między ~ y-

mipnionymi odbywała się stała w:' -
je się na Polskę ościenne państwa? miana jakichś paczek. 

To Polakom postępującym wlaśnie Po ustaleniu tych faktów przepro-
w sensie naj głębiej pojętej walki o pra- wadzono rewizję we wszystkich trze<.:h 
wo do życia, nie sięgającym po obce mieRr.kaniach. W mieszkaniu Mizer
terytoria. ale na własnej odwiecznej skiego ul. Obywatelska 16. znaleziono 

drukarnię, która b"la zmontowana w 
swej ziemi, ma być nie wolno prowa- specjajnie wybudowanej pod całym 
dzić tej walki z wiarą., że praWo to domem piwnicy, miała znaczne wy
zwycięży? _ miary, oświetlenie elektryczne; oraz 

Panika wśród ortodoksów ŻydOWSkich 
lVykryto ~aklad litograficlliłłY, fabrykuja,cy n'Wsou'o 'm~ury 

i tfuli'mY 
War s z a w a. (Tel. wL) Przy ulicy pisów słyn~ło miasto Węgrów na Pod

Nalewki 11 wykryto zakład Iitograficz- lasiu, gdzie ludność gęsimi piórami 
ny, który w dziesią.tkach tysięcy dru- pisała owe napisy. Ponieważ tych u
kował żydowskie druki religijne. Fa- tensylij trzeba było wiele. zorganizo
brykowano tam tzw. mzury, tj. perga- wano zakład łitograficzny. który udat
miny z napisami. wieszane na drzwiach nie podrabiał takie pergaminy, kupo
mieszkań żydowskich, oraz t,tulimy, wane przez Żydów palestyński ch i a
umieszczane przez Żydów podczas mo- meryakńskich. Wobec wykrYCia skan
dlitwy w pudełkach na głowie. we-I dalu wybuchła wśród cha~ydów pani
dług przepisów religijnych, napisy ma- ka, nie wiedzą. bowiem, czy mają. napi
ją być wyk6nane n& perg&mini~ rękę. sy podrabiane czy prawdziwe. (w) 
l'eligijn go Żyda. Z produkcji łych na- . . 



K e~~!.a~~~f~~n!ł~d~~!~ej Ko- ~ 
Tei utraciło życie 130 osób skutl\.iem 
gwałtownej burzy. \Yyrzątlzone szkody 
są bardzo znaczne. 

Pożar magazynów 
: r e l A w i w. (PAT) Ubiegłej nocy 

wybuchł pożar którego pastwą. padłą 
kUka magazynów ży"i ności. Straty 
wynoszę, przeszło półtora miliona fran
ków. 

~Zabytkowy pałac spłonął 
p a ryż. (PAT) Dawny pałac bisku

pi \,'1 Cosne w pobliżu Nevers, uważany 
za zabyt~k sztuki francuskiej, spłoną.ł 
doszczętnie .. Przyczyny pożaru nie zo-
stały dotychczas ustalone. . 

. Japończycy w Stambule 
S t ~ m b u ł. (PAT) Do tutejszego 

port.u weszła 'flotylla japoIlskich okrę
tó,w' szkolnyCh. Admirał dowódca flo
tylli przeprowadził rozmowę z turec
kim ministrem obrony narodowej, 

. "Mein Kampf" . 
dozwolony w Austrii 

w i e d e ń . . (P AT) Zniesienie zal<a
zu ,rozpowszechniania ksią.żki kancle
rza Hitlera "Mein Kampf", postanowio
ne 2;asadniczo przy zawarciu układu 
prasowego austriacko - niemieckiego, 
weszło w życie wczoraj. 

Aresztowanie b. ministra 
·Białogród. (PAT) Jak doooszą. 

z Sofii, przewódca stronnictwa agrar
nego b. minister Giczew, który powra
cał 'z Paryża, został aresztowany na 
dworcu w Sofii po wyściu z pociągu. 
Powody aresztowania nie zostaly u
jawnione. 

Autobus w ' przepaści 
S o fi a. (P A T) W p.obliżu miejsco

wóści Celarsko autobus, wiozą.cy około 
50 turystów, na skutek nieuwagi szo
fera spadł do przepaści, przy czym na
stąpił wy,buch zbiornika z benzyną.. 
10 pasażerów walczy ze śmiercią" a 
niemal wszyscy odnieśli ci~ższe i lżej
~ze obrażenia. 

list ks. metropOlity Sapiehy 
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Jedni za, drudzy przeEiw 
Nie ma ~gody. WMJ'ód ŻydÓ'ltJ w sprawie pod~ialu Palestyny 

Z u r y c h. (TeJ. ,vI.) N_a kongresie 
sjonistycznym w sprawia. Palestyny., 
który się odbywa \V Zurychu, zaryso-
wują. się dwa trą.ienia. ' 

Egzeln1tywa sjonistyczn'a że swym 
pl'zewoclniczłJ,cym drem Weizmannem 
gotowa byłaby uznać podział Palesty
ny w nadziei, że przy dalszych roko
waniach z Anglią. udałoby się (}8ją,gnę,ć 
rewizję proponowanych przez 1(rólew
sh Ko~iśję granic paIlstwa zydow- ; 

ski ego. , 
Natomiast przewodniczący kongre

s'u Uszyszkin i jego zw~lennicy żę,daję, 
utrzymania mahdatu palestyńskiego z 
tym, że miałby on być energi~zniej ani
żeli 'dotychczas wykonywany. Dr Weiz
mann oświadczył w swoim przemó
wieniu; 'jż nal~żv umQżliwić o15iedlenfe 
się w PaleRtyni~ 2.000.000 nowych Ży
dó" '; 

Stolica Apostolska 
uzna rząd gen. Franco 1 

Z hiszpańskiej wojny 
domowej 

B i l b a o. (P A T) Pozycje powstan
cze pod Cuervo były ponownie atako
wane przez Astul'yjczyków. 3000 żol
nien~y brało udział w tej operacji, a 
celem jej było zdobycie okopów na 
przestrzeni zaledwie 100 metrów. Na. 
odcinlm tym wszystkie ataki m,ilicjl:' 
lUdowej zalamały się. Na placu po
zostało 100 nieprzyjaciół zabitych. " :" 

N a v a l C a r n ero. (P Ą T) Kore
spon\.lent Havasa donosi. że. w środę.. 
w trakcie operacyj wojsk powstań::: 
czych zostały zdobyto bardzo ważne, 
pozycje pod Villa Franca dei Pil.rd1l1b,; 

H e n d .a y e. (P AT) Dwaj Francuzi, 
oskarżeni o szpiegostwo i próbę ·~qz~ · 
powszechnienia chorób zakaźnych na;' 
tyłach armii gen. Franco, osadzeni sę.\ 
w merostwie \V Irunie. Bouguennec-

I 
jest dziennikarzem, Chabras ~ktorem. 
kinematograficznym. KorespondertQ 
Havasa otrzvmai zezwolenie na r~z .. ; 

Pot'lvie)'d~eniti 'Iniupodajnych l~ól tvafyka'liskicll, na ra~ie bra'k I m?~'ę ~ n.imi. ?ba.! są. zupełnie zdro-
L o n d y n. (Tel. wł.) Według do- utr~ymywała półoficjalne stosunki z WI.I oswla.dczaJę" ze przez ca~y czas,. 

niesień age:ncji Reutera, w kołach zbli- rządem gen. Franco i posiadała w Sa- l by.h zup~łl1le dobrz~ trak:owa~l. Za..' 
żonych ' do 'Watykanu oswiadczono, iż lamance' półoficjalnego przedstawicie- J. mIes.zkuJę, w pok~.1u, .kt?rv n.le przy~ 
jest prawdopodopnym, że. Stolica ApO- la VI osobie kar'dynała Goma-y-Toma- pomlna w~le celI wlęzl~n~e.h na,we.t 
stoIska' uzna ' rzę,d gen. Franco, pod- sa, arcybiskupa Toleda, przy WatYka- ' w oknach m.~ ma k:at. N~e }est rzec.z; 
kreslają.c przy tym, ze uznanie to je- nie zaŚ rz(!d gen. Franco reprezento- ~~łQ.cz~ną,: lZ w m~dale~IeJ. przysz~()'o 
szcze nie nast~pilo. wał półoficjalnie Churuca. SCI. ob~l CI FrancuzI. ~kazam na kar;~ 

Jak wiadomo, Stolica Apostolska . ..ił,ł śmIerCI, będę, ułaskawlem. '. ,~ 

" • ~ r. ~,. '."" I • • • 

Z FRONTU WALK CUI~SKO - JAPOŃSI\lCH ·..· .' . 
Żołnierze japońsćy pod Ticnt::;inelll pOSilają się z a~etytęm po t~udacll . woj~~ri~rcb. ·· 

I w~!~~~~~ ~~lr~~~c~~~i'gu' 
roku nostryfikowano 283 drplomy za.
graniczne, z tego 167 dyplomów lelcar-
ski ch. (w) 

Zjazd urzędników ' 
War s z a w a. (Te1. wł.) W dniach 

od 15 - 17 sierpnia odbędz~e się w 
Krakowie ogólnopolski zjazd niższy'Ch 
funkcjonariuszy paIlstwowych, którzy 
podejmę, akcję o zniesienie spec,ialne
go podatku dochodowego pracowliikó\ .. • 
panstwowych. (w) . '. 

Nabożeństwo żałobne 
w mieszkaniu War s z a w a (reI. wł.) Metropoli

to ~a:'pieha wysłał' do p. Aleksandry 
pnsudskief pi'smo, "":klórym pi'żeltS't"a
wir; mG(ywy,jakie 'gG Sklolijły- do 'Prze-· 
niesienia zwlok śp. ' J 6zefa Piłsudskie
go . do krypty Srebrnych Dzw.onów. 
Pani. Piłsu<iska · odpowiedziała na to 
pismo ks. metropolicię. (w) 

~~~!r~~lt~;~~';:~~f~1~~;er~ "W~drówka · narodów" w· {hinach 
do pobytu · prezesa Federacji Zwię,z
kó.w Polskich. Obr.ońców . Ojc~Y.zI}.Y gen. 
Góreckiego w Berlinie na z.ieździe nie
mieckich kombatantów, wielkie zna
czenie, również pod. względem poli
tycznym. 

War s z a w a. (Tel. wł.) WczoraJ 
"'.: 73 l'QCzvjc~ męezellBkie.i ~ Ś,QliGt"d 
dyktatora. .. ·Romualda. -Traug~tta., z,p~:
lecenia ks. kardynała Kak,owskie~"o,ojil~: 
było się w mieszkaniu jego cQl'ki, .p. z. 
Trauguttó,\'. Juszkiewiczowej, na,bo~ 
żeństwo ż,ałobne dla najbiiższej r.odzi~ 
ny. (w) . 

Przed -strajkiem kolejowyrtf 
wSt.Zjednoczonych 

Bójka w Sopocie 
~ G 'dal'l s k (ATE) w nocY w zna

nym l\abarecie J(ak.adu w Sopocie do
szło do rzadko spotykanej bójki miQ
dzy 'gośćmi, l<tórymi okazali się nad
burmistrz m. Sopotu, a zarazem poseł 
do Volkstagu gdańskiego, Temp, oraz 
wachmistrz policji gdańskiej Pieper. 
~.ójka jak słychać wynikła na tle prze
kOhaJ'l politycznych. 

.. Woroszyłow ustąpił? 
. " P a ryż (tel. wł.) "Matin" z Moskwy 

podaje, iż . \Voroszyłow, nie chcąc brać 
udziału w prz;eprowadzonej przez pod
władnych Stalina czystce wojskowej, 
zrezygnował ze stanowiska członka ra
dy trzech, do której kompetencji nale
ży czystka armii. Na ~I<utek rezygna
cH:' \Voroszyłowa, w radzie tej pozostali 
tyl~o Andrejęw i JeŻow. 

1._".: 

;: " .~ Rekord szybkości 
I.;' . motorówki 

T,u r y n (PAT) Theo Rossi de 
Montellera ustanowił na Lago Maggio
re nowy rekord światowy szybkości ło
dzi motorowej, przebywaję,c milę mor
ską, z przecią.tną szybkością 146,5 km 
na' godżinę, bijąc dotychczasowy re
kord francuski wynoszą,cy 140,618 km 
na 'g,odzinę: 

. I Sowiety tez ... 
'. Lon d yn. (Tel. wł.) Wedlug wie
ści krążę.cych w kołach dobrze poin
formowanych, ROSja. sowIecka pod 
wplyweom Anglii i l"rancH miała zmie
nić swe nieustępliwe stanowisko w 
sprawie hi;;;żpal'lskicj. Ta zmiana sta
nowiska m. innymi dotyczyłaby . przy
zn.tl.nia praw strony wojują,cej gen. 
Franco. 

Ludno.ść W 1Janic~n?ini 'st'ł'(whu uciid~a ~ in'iejsco'Wości ''I~eko- . 
'ł'I'to ~agj~oŃ.o.nych p:r.:~ez . J apo.ńczykó'lv 

L O 11 d y n. (Tel. wł,) Według wiado- trasie . Szanghaj - Nanki'n musiał 
mości otrz~ manych z Nankinu, chiń- być znacznie pOWiększony. Z miast po
scy przywódcy wojskOWi odb}'\vają co- łożonych nad rzeką, Jang-tse oraz ze 
dziennie konferencję, opracowując wschodniego wybrzeża ciągną ' karawa
plan działań przeciw armii japoIlskiej. ny uchodźców do dzielnic centralnych 
Wojska nankińskie posuwa.ię. się w .... raju. : . 
kierunku północnym. Czau-Kai-Szek S z a n g h a j. (P A T) Koła wojsko
postępu je jednak z wielka ostrożno- we w Paotingfu liczą, się z możliwością, 
śCią, przeprowadza.iąc swe wo.iska po- dals~ego posunięcia się Japończyków 
za Żółt9- rzekę. W Chinach przeważa w kIerunku na P~otungfu i Czangczu. 
opinia, że Chiny musza szukać ocal e- \Vojska japOllskie w Chinach północ
nia w wojnie. obliczónej na wyczer- nych otrzymały znaczne posiłki. Ostat
panie się przeciwnika pod względem ~io J?rzybyło tam podobno około 40 tys. 
finansowym i WOjskowym. zołn.lerz~r .. Japońc;zycy buduję, forty fi-

S z a n g h a j. (PAT) Donoszą z Ta- kacJB polne w pobliżu Fengtai i Czang
kung-pao do agencji Central News, że tsientien na zachód od Pekinu. 
wojska japońskie w Pao-ting buduj~ ~ e k i ~1. (PA T) Ludność dawnej 
hazę swą. w Szang-tsin-tien i gromadzą stol}c~ Illlała. wczoraj możność 'przyj
liczne oddziały. Milicje chińsk,i.e prze- rzec Się potęznym nowoczesnym środ
.iawiaję, ożywioną działalno·ść .. werbun- kotu wojennym, gdy zmotoryzowana 
kową, Ilość ochotników . wstępuję,cyeh kolumna. japońska, licząca około 30 
do milicji jest duża. Lotnictwo japoll- czołgów,8 al'mat polnych, licznych sa
skie w dalszym ciągu prowadzi WY- moch?dów pancernych i 2.000 ludzi, 
wiady wzdŁuż linii kolejowej Pekin- przeCH~?nęła ulicami Pekinu, idą,c z 
Su-juan. GubernaJ:or w Su-juan wy- FengtaI do Tung-czao. \Vitana ź en
dał zal'ządzenia ochrony .przeciwlotni- tuzjazmem przeż Japończyków i obser
czej. wowana w ponurym milczeniu przez 

S z a n g h a j. (P AT) Wobec szerzą- ludność chińską ' ,~olum.na przedefilo
cych się coraz hardziej wiadomości o wala przez miasto bez żadnych wy
bliskim wybuchu wojny chińsko- ja- padk,ów. 
pońskiej i możliwości natychmiastowe
go bombardowania Szanghaju, około 
GO.OOO Chillczyków, zabierając z sobą 
caly . ruchomy Inajątek, uciekło z ·dziel
nic" chi!l ~ich' i' północno-zachodnich 
części strefy międzynarodo\,,:ej miasta 
do centrum ' szanghajskich 'k0l1cesyj 
e~ropejskich. Z Nankinu przybyło do 
miasta wiele tysięcy uchodźoów w oba
wie przed napadliipi s'amolotów japOll
skich na stolicę rządu centralnego. 
Jednocześnie zaś w Szanghaju bardzo 
wielu mie~zkallców tego miasta ucieka 
w kierunku Nankinu, sądząc, iż tam 
będę, bezpieczni. Fala uchodżców w 
jedną, i drugą, stronę była tak duża w 
ostatnich dniaeh, że ruch kolejowy na 

Łódź ma otrzymać 1. 70Ó.OOO 
złotYCh na rOboty sezonowe 

Ł ó d ź, 6. 8. - Tymczasowy prezy
den~ Łodzi wyjecIlał do Warszawy, 
gdZIe ma: podjąć. itnerwencję , w Miai
sterstwie Opieki SpOłecznej a także w 
dyrekcji Funduszu Pracy w kwestii 
sfinalizowania przydzielenla dodatko
wych kredytów dla. Łodzi na prowa
dzenie robót inwestycyjnych i zatrud
nienie bezrobotnych sezono,vców. ' 

Według dotychczasowych rokowań, 
Łódź ma otrzymać dodatkowo 1.700.000 
złotych. 

. N o W'y 1. o r k . (PAT) Stanom Zjed
ll.6.czonym grqzi nowy' olbrzymi strafti:· 
k.olejarzy. Według oś,vla,ctczenHi 
przY'vódcy maszynistów i palaczy, 
3S0 tys. członków, na.leżę,cych dó i>ię~' 
ciu ·Związków Kolejarskich, jednogło
śilie uchwaliło pTzystąpić do strajku 
w razie nieuwzględ,nienia ~ą:dań 
związku. . . 

,-

Szajka przemytników , 
~ordowała swych klientów" 

War s z ,a w -n. (Tel. wl.) wta'qze 
pograniczne zwiększyły uwagę na sto
sunki pograniczne, a zwłaszczn na. 
przemyt ludzi. Obserwac.ie poczynio
ne na wschodzie dały korzystne wy': 
niki i w ostatnim czasie zlikwidowa
no kiJka grup przemytników . M . .in, 
na terenie powiatu Mołodeczno 'are
sztowano szajkę złożon~ z ośmiu 0-
sób, z Hirszem Bersonem na czele, któ
I'<a to szajka, rzekomo pod maską. prze
mycania, mordowała ludzi. chcących 
przedostać się przez granicę. (w) 

żona adwo!tata-żyda 
wymierza podatki! 

S k i e r n i e. w i c e, 5. 8. - Wielo
krotnie czytaliśmy polecenia rzą,du, 
ażeby zwalniać mężatki z posad w u
rzędach państwowych. 

Czytaliśmy w lutym w odezwie p. 
Koca o tym, że Żydzi w Polsce będą. 
musieli ustfJJ>ić miejsca Polakom. Tak 
brzmi teoria. 

A co mówi praktyka? 
. W Urzędzie Skarbowym w Skier

niewicach przy jednym z biurek prze
znaczonych dla. bądź co bą,dź wyższych 
funkcjonariuszy tego urzędu, zasiadla 
w lipcu rb. mężatka, Żydówka 1des 
Rubinsztein, żona adwokata z Rawy 
Mazowieckiej, aby wymierzać Skier
hiewiczanom podatek dochodowv. 

Tak się przedstawia praktyka. (u'l 
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Niedzielny zjazd legionistów w Kra
kowie wywołuje duże zaciekawienie, 
zwłaszcza że jest to zjazd pierwszy od 
śmierci Piłsudskiego. Są. sfery, które 
przykładaję. do zjazdu bardzo poważ
ne znaczenie i przypuszczaję., że pou
czas przemówienia marsz. Śmigłego 
będą. rzucone wskazania dla obozu 
rZl~,dowego na rok następny. 

Opierają się w swych przewidywa
niach na fakcie, że przed rokiem 
marsz. Śmigły na odprawie prezesów 
Kół Pułkowych udzielił płkowi Koco
wi mIS.l1 organizowania obozu poli
tYC711ego, teraz zatem będziemy świad
kami rekapitulaCji dokonanych wysił
ków oraz udzielenia dalszych wytycz
nych. Natomiast inni wyrażaję. prze
konanie, że zjazd będzie nosił raczej 
charakter hołdu swemu komendanto
wi i przewodnikowi. 

Powszechnie jednak zwraca. uwagę 
fakt innej organizacji zjazdowej: 
w))'tew dotychczasowym tradycjom u
rządzania zjazdów zespołowych zjazd 
tegoroczny wprowadza zmianę istotną: 
mianowIcIe uczestnicy zbiorą się po 
poszczególnych Kołach Pułkowych i 
tylko w ramach tych kół będą wystę
powali. 

* 
Przed zjazdem daje się zauważyć 

pewna kampania czynników dawnego 
obozu "sanacyjnego", niezadowolonych 
z obecnego kierownictwa. \Vyrazem 
tego było ostatniQ wystąpienie "Jutra 
Pracy", tygodnika, w którym skupiają. 
się zwolennicy płka Sławka. Tygo
dnik ten postawił kwestię bardzo ja
sno: stwierdził, że od r. 1935 zasada 
autorytetu została silnie poderwana, 
jeśli nie obalona. W konsekwencji, j&
żeli kto jest zmęczony, powinien 0-
dejść. 

Rady te skierowane SI). do rozmai
tych czynników, które zajmują miej
s'ca, o jakie zabiegaja. sławkowcy. Nie
zadowolenie zwraca się także przeciw
ko akcji płka Koca, ale co jest w tych 
wystę.pieniach najbardziej znamienne, 
to fakt, że i w "Ozonie" i w grupie 
... Jutra Pracy" odgrywa nie małą. rolę 
ta sama osoba pos. Hoppego. 'W sekre
tariacie "Ozonu" zajmuje on bardzo 
"'rbitne miejsce, a w grupie "Jutm 
Pracy" jest jednę. z głównyCh osobi
stości. Jak to pogodzić? 

Takich niejasności jest wszędzie 
sporo. 

Jest to umiejętność org-a.nizacyjna, 
stosowana przez płka Sławka. Nie
dawno opowiadał ktoś z starszego po
kolenia, który sam brał dawniej bar
dzo czynny udział w życiu konspira
cyjnym i zna metody działania roz
maitych działaczy "sanacyjnych", że 
sam przystąpiwszy niedawno do pew
nej akcji, przeciwstawiającej się prze
de wszystkim akcji płka Sławka, spo
strzegł po pewnym czasie, iż właściwie 
jest otoczony - zwolennikami Sław
ka. W takiej sytuacji musiał na pe
wien czas skapitulować i odroczyć 
swę. działalność na CUlS późniejszy. 

* 
Drugim cZ~Tnnikiem, który przed 

zjazdem legionowym występuje aktyw
nie, to tzw. lewica "sanacyjna". Dzi
siaj jej trybunę. stał się "Dzien.nik Po
ranny", który w sposób zdecydowany 

Ńumer IN ORĘDOWNIK, soboła, dnia 7 sierpnia 1937 . St",na S 
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Czv motopompa może byt ~ 
wvrazicielką przekonań poliłvcznvth l a ~ 

• A.le co śmiechubylo - to bylo ••• 
B r z e s k o, 5. 8. P~wnego upalnegó 

dnia wyjeżdża na ulice Brzeska moto
pompa, by pokropić pokryte kurzem 
ulice. Ludziska, jak zawsze, patrzą z 
wdzięcznością. na ten stary grat, że 
umożliwi im spacer po miłym (z powo
du: mi l) miasteczku. I otóż na ustach 
przeChodniów chrześcijan pojawia się 
uśmiech może zdumienia, zaś na obli
czach starozakonnych gniew! Cóż to 

za przyczyna tego gniewu? 
Oto na ścianach tej motopompy 

wielkimi literami wypisane zdanie: 
"Precz z Żydami!" "Polska dla Pola
ków!" "Nie kupuj u Żyda!" 

Nie zdążył woźnica wszystkich ulic 
pokropić, gdy prZYChodzi rozkaz od 
władz magistrackich: "Przerwać! Wóz 
do remizy!" 

Ale co śmiechu było -to było. 

Zjazd przedstaw~[ieli pracy narodowej 
na wsi pomorskiei 

Zja~d 'mial pr~ebieg imponuj ący i wyka~al wspaniały ro~
wój idei narodowej na wsi 

T o I' UlI, 5. 8. - 1 bm. odbył się w I ożywionej dyskusji zebrani wysłali te
Sępólnie Kraińskim powiatowy zjazd legram hołdowó.iczy do przywódcy Str. 
przedstawicieli pracy narodowej na Narodowe.Jo Romana Dmowskiego i do 
wsi. Na zjazd przybyli licznie człon- zarządu głównego S. N. w Warszawie 
kowie zarzą:dów i delegaci kół S. N. z z zapewnieniem wiernej służby sztan
całego powiatu. M. i. przybyli prezes darom narodowym. Ponadto uchwa
ok~gu pomorskiego S. N., ks. red. Ku- lono rezolucję w sprawie napaści na 
zlński, ~neralny sekretarz okr. pom. księcia-metropolitę Sapiehę oraz w 
red. Wacław Ciesielski i red. Józef Ma- sprawie bezczelnej akcji Żydów, doma
tłos7.. gają.c~'ch się pomocy obcych państw 

Po przemówieniach na temat za.- przeciwko Polakom. 
gadniellia ustroju w Polsce i po bardzo 

Wielki pro(es komunistyczny w Piotrkowie 
Tł' ięks~ość oskU'ł'~onyclt sanowit{ komuniści - Żyd~i 

Dąbrowski, Barcikowski i Szafnicki. 
Do sprawy powołano 52 świadków 

oskarżenia i obrony. Świadkowie obro-

W "Gazecie Poll"kici" ukazaJ się arty
kuł uczonego kryminologa prof. Wadawa 
Makowskipgo na temat l'z('komo tłuką
cych się jeszcze po naszym k raju cieni 
dawnych zbrodni "warcholstwa, sobie
państ\va, przemądrzalości j sobkostwa"j 
zbrodni "pychy, lekceważenia obowi1\?-
ków i współpracy, wy1amY\\'ania się spod 
posłuchu dla prawa l władzy". 

Autor na udowodnienie swojej te~ 
powołuje się na dwa przykładY ze środo
wiska opozycji wobec dzisiejszego 
regime'u, natomiast nie sięga do tego 
środowiska politycznego, które sam l"e
prezentuje. A szkoda, uczony krymino
log znalazłby tam niepomiernie więcej 
ważkich dowodów na udowodnienie swo
jej tezy. 

Ale mniejsza z tym, jak wogóle ni~ 
mamy zamiaru kwestionować tutaj wy
wodów uczonego specjalisty. Chodzi nam 
o co innego. 

Z artykułu prof. Makowskiego prze
drukowała korzystne dla siebie fragmen
ty prasa żydow~ka i dodała do ~ich 
własne komentarze. \V tym oświetlen\u 
prasy żydowskiej artykuł prof. Makow
skiego jest woda, na mlyn żydowski. 

Ponieważ pro!. Makowski, przyto
czywszy dwa rzekome wypadki zbrodni, 
woła o stanowczą reakcję społeczną ' i 
pallstwoWa" Żydzi uznali, że jest okazja 
do podstawienia pod te pojęcia zbrodl)i, 
które przytacza prof. Makowski, swoich 
interesów, którym grozi bankructwo i wy
grania za jednym zamachem walki z 
pionierami unarodowienia handlu i prze
mysłu w Polsce. Prasa żydowska sa,dzi, że 
po artykule prof. Makowskiego i jej ko
mentarzach społeczeństwo polskie kijami 
przepędzi założycieli nowych polskich 
placówek, Polaków bojkotuja,cych handel 
żydowski zacznie linczować, a policja bę
dzie ich kolbami dobijała! 

Takie oto są skutki, gdy uczony kry
minolog nie wypowiada się jasno i z po
budek wcale nic naukowych pomija te 
argumenty, któreby uniemożliwiły Ży
dom swoista, interpretację. P i o t r k ó w, 5. 8. - W dniu 4 sier

pnia w Piotrkowie rozpoczął się proces 
9 komunistów. Aresztowani oni zosta
li w Piotrko\,,'ie w dniu 29 listopada 
1936 r. na zebraniu działaczy K. Z. M. 
P. z udziałem delegata okręgowego z 
Warszawy: 

ny stwierdzili kategorycznie udział 
oskarżonych w pracy komunistycznej. Jak wynika z zeznań świadków 
Sąd wysłuchał po odczytaniu aktu oskarżenia, podsę.dni w chwili wkro
pskarżenia zeznań oskarżonych w na- czenia policji do miejsca zebrania, ni-
stępującym porządku. szczyli kompromitujące ich papiery. Wśród oskarżonych znajduje się 

pięciu Zydów i czterech Polaków. Są 
to działacze d~ielnicowi Piotrkowa, 
Częstochowy i Radomska. W chwili 
aresztowania znaleziono przy nich 2 re
wolwery. Oskarżeni odpowiadają. z 
art. 97 i 93 k. k. Kompletowi są.dowe
mu przewodniczy wiceprez. Są.du Okrę
gowego s. Michalewski. Jako wotanci 
zasiadają. sędziowie Pietruszka i Li
pińskL Oskarża prokurator S. O. 

Wśród ławy obr~ńców znajdują się 
adwokaci z Warszawy, Częstochowy i 
Piotrkowa. Są to adwokaci Bernson, 

Jako pierwszy zeznawał Żyd z War- Z zebranych świstków wynika, że 
sz;awy Szyman Melman, następnie Mo- były tam zanotowane adresy uczestni
tył Hersz Rozengart, również z Warsza-. ków, oraz organizacyj jak "Wici" -i 
wy, Mieczysław \Vencel z Radomska, "Strzelec", do których starano się do
Szmul Hersz Szwarc z Piotrkowa, stać celem prowadzenia w tychże ro
Haim Gabriel Kaufman z Radomska, boty komunistycznej. _ 
Stefan Koczwarski i Jan Jabłoński z Świadkowie obrony Żydzi nie umie
Piotrkowa, Henryk Zasori z cZęstocho-lli wykazać niewinności oskarżonych .. 
wy i Icek Wendei z Piotrkowa. Szczegóły Charakterystyczniejszych 

Wszyscy oni do winy się nie przY-j zeznań świadków podamy w następ
znali, tłumacząc, że nie znając się, ze- nym numerze nasze~ ) pisma, jak rów
brali się u osk. \Vendla celem pożywie- nież i wyrok, który prawdopodobnie 
nia się, na co zebrali 14 zł. ogłoszony zostanie w dn. 5 bm. (Mor) 

tydowi od przekręcania pols kiej historii do wiadomości: 

HOI~all!n. JÓI!la Halł!fa IOllal ~fał~IOWany I 
List wodza Błękitnej Armii do gen. Oowbora-Muśnickiego wyjaśnia tajemnicę poja

wienia się tego rozkazu i przypieczętowuje oszczerców 
W nr. 196 "Głosu Porannego", p. 1. 

K. Urbach, stając w obronie Żydów, 
wytacza przeciw gen. Muśniekiemu na
stępujący zarzut: 

"Generał Józef Haller - pisze p. Ur
bach - w dniu 10 lipca 1918 r. w Mo
skwie wydał rozkaz do formacyj pol
skich na terenie Rosji, w którym pięt
nuje gen. Muśnickiego, że zgodził się 
na kapitulację, "haniebną. zdradą. pla
miąc imię tego wojska. które dla wal
ki, a nie dla zgody z wrogiem było 
stworzone". 

Pan Urbach cytuje ten }'ozkaz z 
dzieła majora dr Lipillskiego "Walka 
zbrojna o niepodległość", str. 313. 

"Sprawdziłem - pisze, - cytowany 
rozkaz w dziele p. majora Lipińskiego 
i stwierdziłem, że p. Lipiński powołuje 
się na książkę p. pułkownika Henryka 
BagiIlskiego pt. "Formacje polskie na 

zaczą.ł teraz występować przeciwkO 
akcji pika Koca zarzuca.ll).c jej odstęp
stwo od linii i ideologii Piłsudskiego. 
Akcja ta nosi charakter kampanii me
todyczne.i, poza któr~ niechybnie stoi 
cel skupienia owych czynników lewi
cowych w jakieś środowisko. 

Co sie nie udało .. Kurierowi Poran
nemu", jest teraz uprawiane w orga
nie Związku Nauczycielstwa Pol
skie«o. 

WARSZA WIANIN 

Wschodzie" - i pisze dosłownie (na 
str. 453), że "Już 15 lipca. (1918), w dwa 
dni po przyjeździe do Paryża, składa 
gen. Haller Romanowi Dmowskiemu 
memoriał - etc." 

Rozkaz z dnia. 10 lipca 1918 roku 
wydał generał Haller w Moskwie, a 
według dzieła p. majora dra Li
pińskiego - już w trzy dni potem 
przedostał się z Moskwy przez Mur
mail do Paryża. Nic dziwnego, że data 
rozkazu gen. Hallera wydała się co 
najmniej podejrzana - i dlatego pro
siliśmy p. majora Lipińskiego, aby ja
ko historyk był łaskaw przejrzeć swoje 
dzieło i wyjaśnił eałej Polsce reko;-do
wą podróż gen. Hallera. 

W liście do "Orędownika" gen. Mu
śnicki, nie mając zamiaru reagować 
na artykuły p. Urbacha, podał, że wy
jaśnienia cytowanego rozkazu gen. Hal
lera znajduje się w jego książce "Moje 
wspomnienia" - na str. 212 i dalszych. 
W nr. 212 "Głosu Porannego" p. Ur
bach w odpowiedzi na list gen. Mu
śnickiego powtarza szereg dawnych 7..a
rzutów z poprzedniego artykułu i po
mimo, że, jak twierdzi, przeczytał rów
nież gen. Muśnickiego "Moje wspom
nienia", nie przedstawiaję. one dla 
niegQ wartości historycznej, wierzy 

I 
w autentyczność rozkazu gen. Hallera, 
cytowanego przez majora dra Lipiń
skie~o - dlatego, że jego zdaniem 
"Nic nie ma na usprawiedliwienie 

korpusu a właściwie p. Muśnickiego-. 
.,Możliwe - pisze p. Urbach - iż dr 
Lipiński podał mylnie datę rozkazu, 
ale chodzi nam o t r e ś ć rozkazu, nie 
zaś o drobnę. pomyłkę w dacie, która. 
wkraść się może do naj skrupulatniej 
opracowanego dzieła historycznego." 

Pomówimy więc o t r e ś c i cytowa· 
nego rozkazu. Pan Urbach poWOłuje 
się na autorytet gen. Hallera, który 
"bezapelacyjnie powinien być dla pa
nów endeków autorytetem". Otóż gen_ 
Haller był i pozostanie autorytetem 
nie tylko dla "endeków". Nie tylko ja
ko generał, ale jako patriota i człowiek. 
Cóż więc pisze gen. Haller o swym roz
kazie z dnia 10 lipca 1918 r., jak świad
czy list jego. wydrukowany w "Moich 
Wspomnieniach" ? 

W książce, wydanej przez p. Hen
noka Bagili.skieg'o. obecnie pułkownika 
W. P., która trafiła do rąk gen. Mu
śnickiego dopiero w r. 1922, opubliko
wano rozkaz, rzekomo wydany przez 
brygadiera Hallera, w którym znajduje 
się taki ustęp: 

"a Rada Regencyjna'! Rada Regan. 
cyjna na bezczelne żą,danie niemieckie
go jenera'la i wielkorządcy Warszawy 
odpowiedziała niegodnem poddaniem 
się i bez oporu, jakoby na urą.gowisko 
wojsko Bogu polecając, Bogu przod
ków naszych. Który nas tylekrotnie do 
hlhvy i zwycięstwa wiódł. 7. '!~,,"stkę. 
daj~c nam zwycięstwo, ale nigdy lI", 



małodusznej zdrady i poddania się, 
nie błogosławiąc tchórzliwym. I dowód
ca I korpusu, na wolę jakoby Rady Re
gencyjnej się powołując, podpisał dru
gą, kapitulację, haniebną, zdradą, pla
miąc imię tego wojska, które do walki, 
a nie do zgody z wrogiem bylo two
rzone." 

"Pod tym rozkazem znajduje się 
podpis generała Hallera i pułk. Żymir
skieg-o. 

"Posłałem - pisze gen. Muśnirki 
w ' książce "Moje wspomnienia" - za
stępców jenerałowi Hallerowi, który 
w dniu 11 grudnia 1922 roku listow
nie odpowiedział, iż ma wątpliwo
ści co do autentyczności tego rozka
zu i. że będ7:ie poswkiwał oryginalu. 
Treść listu nie mogła mnie oczywiście 
zadowolić. Sprawa więc poszła zwy

.1rłym trybem. Po dłuższYm okresie 
c~asu na naleganie mych zastępcó\,: 
'jen. Haller przysłał następujący list: 

,,\Varszawa, 26. 3. 25. Wielce Sza
. nowny Panie Generale! - \V ślad za 
moim listem z dnia 11 grudnia 1922 r., 
,mam zaszczyt przeSłać odpis rozkazu 
'dyktowanego przeze mnie pułk. Baye
rowi na Murmanie i przesłanego do ko
misji wojskowej w Moskwie dla jego 
ogłflszenia vi- rocznicę grunwaldzką. W 
~rolJiće. bęl1ącej w mojem posiadaniu, 
żnajduje się ten rozkaz, wlepiony praw
dopodobnie przez pułk. Tadeusza Mali
nowskiego, kt6ry wówczas tę kronikę 
prowadził. \Vobec tego stwierdzam, że 
rozkaz, wydrukowany w ksią.żce pułk. 
Bagiń3kiego, różni się treścią. od roz
kazu przeze mnie na Murmanie podyk
towant'go, a zatem musiał on zostać 
zmieniony w Moskwie, przed jego ogło
szeniem. 
Łączę wyrazy prawdziwego poważania 

J. Haller." 

"Rzeczywiście, w tekście załą.czone
go do tego listu rozkazu nie ma ustępu 
przytoczonego wyżej o z d r a d z i e, 
t c h 6 r z o s t w i e etc. - jak w ogóle 
tekst ów znacznie różni się od umie· 
s7.czonego w książce p. Bagińskiego. 
I{t6ż więc sfabrykował taki rozkaz -
pan Bagillski. czy ktoś inny?" - :r-apy
tuje gen. NIusnicki. 

Charakterystykę i rolę p . pułk. Ba
g.hlskiego, jaką. odegraj w I korpusie, 

· określa gen. Muśnicki na stronie 217 
"Moich wspomnień". 

W końcu lipca 1917 r. w początkach 
formowania korpusu - jak czytamy 
dalej w "Moich \Vspomnieniach", -
zgłosił się do- gen. Muśnickiego p. Ba
giński, prosząc o przyjęcie do sztabu, 
w celu pisani.a polskich regulamin6w. 
Przedstawił się jako inżynier, okazało 
się, że je t podkapitanem wojsk inży
nieryjnych. 

"Pan Bagiński - pisze gen. Muśnic
ki - proponował zająć się rozmaitymi 
wydawnictwami, co rzekomo robił już 
w polskiej brygadzie i dywizji. Uwa
żałem go za łazika. Było dużo takich, 
którzy wcią,gali na siebie mundur i u
dawali bohaterów, ale ... na dalekich ty
lach ... Wkrótce wyszło na jaw, że p. 
Bagillski uprawia też politykę, podszy
wając się pod narodową demokrację; 
po rozpoczęciu walk z bolszewikami, 
przybył do Bobrujska i tam, wspólnie 
z innymi łazikami, próbował mi dawać 
rady o charakterze politycznym. 

"Nie mogę zrozumieć tej choroby, 
która polega na tym, iż każdy smar
kacz wyobraża sobie, że posiadł rozum 
Bismarcka i gniewa się, gdy przełożo
ny rad jego nie słucha. \Vyrzuciłem 
więc p. Bagil'1skiego, razem z jego ko
legami i ich radami, z rejonu Korpu
su, przecinając tym piękne plany lite
racko - wyda\vnicze. Postępowanie 
moje musiało więc wywołać chęć zem
sty. Zapewne też dlatego p. Bagiński, 
już na terenie Polski, wydał olbrzymią 
dochodową książkę o "Formacjach 
Polskich na Wschodzie". W niej podał 
fałszywe dane o l-szym korpusie, a po
między innymi wspomniany już roz
kaz gen. Hallera." 

Dla każdego uC7.ciwt'go człowieka 
sprawa rozkazu je~t jasna. Gen. Haller 
oświadcza, że rozkaz jego zo!ltał zrnie
niony, czyli sfałszowany. Tymczasem 
dla p. Urbacha nawet to oświadczenie 
gen. Hallera nie wystarcza, bo p. Li
piński inaczej o tym napisał, powołU
jąc się znowu na p. Bagińskiegoll 

Argument p. Urbacha, że "Wspom. 
nienia" gen. Muśnickiego nie przedsta
wiaj~ dla niego wartości historycznej, 
nie jest ani rzeczowym, ani uczciwym 
argumentem. Tu nie chodzi o t() jaką. 
wartość historyczną ma dla p. Urba
cha książka gen. Muśnickiego, lecz" 
list gen. Hallera. 
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Ponieważ p. Urbach zarzut pod 
adresem gen. Muśnickiego dalej po
wtarza, należy stwierdzić, że p. Urbach 
świadomie wprowadza swoich czytel
ników w błą.d, falszując tym samym 
historyczne fakty. Z takim panem dal
szą, polemikę musimy uznać za nie
wskazaną i niecelową. Nie znaczy to, 

byśmy zrezygnowali na przyszłość z 
uderzenia go znowu po brudnych ła
pach, gdy będzie posługiwał się fałsza
mi. Niech sobie broni Żydów. To jego 
prawo. Ale robić z polskiej historii 
straganu z żydowską tandetą" gdzie się 
oszukuje kupująCYCh, nie pozwolimy! 

B. Nowicki 504/51. 
W środę zakońrzone zostały za wody o 

mistrzostwo świata zespołowe i indywidu
alne w strzelaniu z broni malokalibro ... Pj 
oraz strzelanie zespoJowe z karabina woj
skowego w postaWie letącej. 

W strzelaniu z broni małokalibrowej 
wyniki były następujące: 

• 
Sprawa nie cierpiąca zwloki 

KOó(lY sie obniżka komornego 
\V czasach ostatnich coraz częŚCiej 

pojaWiaJą, się w prasie wzmianki, 
przypominają.ce, że z dniem 30 listopa
da rb. kOllCZy się dwuletni okres obniż
ki komornego w starych domach o 10 
pct (a przy mieszkaniach 1-3 izbo
wych o 15 pct), wprowadzonej od l-go 
grudnia 1935 z okazji ogólnej akcji de
flacyjnej min. Kwiatkowskiego . 

DLACZEGO OBNIżONO KOMORNE 
Obniżka komorneg-o stanowiła pe

wną całość z podwyżkę. podatku do
chodowego, obniżaję.c dOChody lokato
rów, oraz z wprowadzeniem tzw. po
datku specjalneg'o, zmniejsza.ią.eego po
bory wsz)'stkich pracowników i eme
rytów, pObierajGlcych pensje z kas pu
blicznych o 15 pet. Miała ona na celu 
wyrównanie ogólnych kosztów życia, 
aby te nowe podatki (a zwłaszcza spe
cjalny) nie wywróciły kompletnie bud
żetów pracowniczych. \Vłaścicielom 
nieruchomości udzielono kompensat 
w tej formie, że wyjęto spod ochrony 
lokator6w lokale handlowe oraz wszy
stkie mieszkania, któl'e zmienia loka
tora. po 31 grudnia 1937 rol,u. 

da się przeprowadzić żadna. miarę. hez 
ogólne/1:o podwyższenia plac i zarob
ków. Czy to zaś leży na linii rzą,do
wej polityki gospodarczej? - Rzecz 
jasna, że postanowienia dekretu z ro
ku 1935 o obniżce komornego powinny 
być przedłużone; nie wiadomo, dlacze
go nie słychać nic dota.d o przygoto
wywaniu odpOWiedniCh zarządzeń u
stawowych. 

JEDNO LĄ.CZY SI~ Z DRUGIM 
O ile chodzi o interesy właścicieli 

nieruchomości, to należy zwr6cić uwa
gę, że po Nowym Roku przy wszelkiej 
zmianie lokatora będę. oni uwalniali 
wynajmowane lokale od postanowiel'1 
ustawy lokatorskiej i w praktyce będą, 
podwyższali czynsze lub brali odstęp
ne, a więc uzyskaję. polepszenie swej 
sytuacji dotychczasowej. R6wnocze
sne więc podwyższanie wszystkich w 
og6le stawek komornego byłoby w tych 
warunkach jeszcze Większym obcią,że
niem lokator6w. Nie ulega wątpliwo
ści, że powrót do dawnych stawek ko
mornego leży w interesie właścicieli 
domów, ale mimo kończenia się 2-let
niego okresu wyrównania cen, nasze 
położenie gospodarcze nie doszło je
szcze wcale do tego stanu, w którym 
można by już zrezykować z postano
wień wyjątkowych. Cały system do
tychczasowYCh ulg- jest tak z sobą, 
z~viązany, ~e ruszenie jednej ceg.iel~i 
musi pociągnąć za soba. zachwlame 
się całej budowy i og61ny chaos na 
rynku cen i płac. 

Podatek specjalny, pocz:;ttkowo pla
nowany tyll,o do 1 grudnia 1937 zo
stał już jak wiadomo przedlużony, na 
razie do końca marca 1938. Ceny od 
roku 1935 poszły w górp. płare zostały 
na dawnym poziomie. Że w tyCh wa
runkach cofnięcie obniżki komornego 
było by Wl'CCZ katastrofalnym za
chwianiem \vszvstkich budżetów urzę
dniczych, pracowniczych i robotni
czych, rozumie się samo przez się. . Z drugiej strony nie można zapo

minać że położenie finansowe licznych 
JAK PODWYżSZYĆ - TO WSZYSTKO właści'cieli domów też nie iest rÓżowe. 
. Podwyżka najważniejszej pozycji Znaleźć złoty środek pomię.d~y ~o~rze7 

w budż'ecie mięszkańców miast, jaką l hami gospodarzy, a mozhWOSCla~l 
jest mieszkanie - skoro tak już ogro- płatniczymi ~o~~to.rów - oto zadame 
mnie podrożały koszty żywności - nie rzą.du na na.lbltzszy okres. 

Pięściarstwo 
w Lodzi odbędzie się w niedzielę spot

kanie pomiędzy zespołami Wimy i Zjed
noczonych. Będzie to pierwsza impreza 
pif;ściarska, ](tóra zostaje zorganizowana 
w nowowzniesionej hali sportowej przy 
ul Rokicińskiej obok stadionu Wimy. 
Sala ta nie jest jeszcze zupełnie wykOli
cwna, ale w przyszłym tygodniu zosta· 
nie odpowiednio przygotowana do odby
wania w niej imprez pięściarskich. Po
czątek spotkania wyznaczono na godz. 11. 

Pływanie 
Polska ekipa pływacka, odby"'ająca 

tournee po 'Vęgrzeeh, rozegrała w Kecske· 
met spotkanie z tamtejazą reprezentacją· 
Polacy zwyciężyli we wszystkich konku· 
rcnc.iach z dużą przewa!!ą.. 'Vyniki tech
nic'zne: 100 m st. dow. BocheIlski 1:01,4, 
100 m st. 'klas. Heinrich 1:23,2, 100 m na 
wznak Karliczek 1 :17, sztafeta 4X 20/4X50 
Polska 1:58,6. W meczu piłki wodnej zwy
ciężyli gospodarze w stosunku 5:4 (3:0). 

Piłka nożna 
Ilość sędziów piłkarskich w Polsce na 

dzień 1 sierpnia wynosiła ogółem 1.191 sę
dziów, w tym 5 międzynarodowYCh, a 572 
rzeczywistych. Ostatnio zatwierdzono 46 
sędziów rzeczywistych i 65 kandydatów. W 
ciągu roku bież:przyrost bezwzględny wy
nió,'ł l(j;2 sęd:dów, a przyro t wzglr.dny 238 
sęllziów, gdyż przyjęto nowyrh 218, reakty
wo\\'ano 40, skrt'śJollo na wła~ne żądanie 
~8, a lIkarano skreśleniem G8. Dv~kwalifi
kacjami lIkarano w roku bi~~. 21 s ędziów, 
a naganami 27. 

Na ob6z piłkarski dla młodYCh utalen
towanych piłkarzy, któl'y odbędzie się w 
'Warszawie w dniach od 10 do 20 bm. przy
będą. wszyscy zawodnicy wyzna(zeni przez 
kapitana związkowego p. Kałużę. Kierow
nikiem obozu będzie p. Kałuża, a trenerem 
Kossok. Podczas obozu odbQda, się dwa 
sJ,>otkania z Vienną w dniach 11 i 12 sierp-
11Ia, przy czym składy na oba te spotkania 
hędą różne. Sędziami zawodów będą pp. 
Kl'ulwwski i Frank. 

Obóz dla juniorów U1'ządzony zostaj'e w 
dniach 16-30 sierpnia w Kozienicach. Na 
oból': we~wane będą wszystkie mi str7.0w
skio (ll'użyny oluęgów, a ze śleska i Po-

znania takte i drutyny wicemistrzowskie. 
Trenerami na obozie będą pp. Spojda i 
Se11. Mistrzostwa juniorów nie będą. roz· 
grywane podczas obozu, jak to miało miej
sce w ub. sezonie, lecz dopiero we wrze-
śniu. 

strzelanie 
Dobre wyniki polskich strzelców, ~a 

mistrzostwach st.rzeleckich świata w Hel
singforsie zainteresowanie publiczności 
w dalszym ciągu jest duże. Na strzelnicy 
przebywają często prezydent republiki 
Ka1Jio, b. prezydent Svinhufvud, marsza
łek Mannerheim, generalicja itd. W kon
kurencji starszych z pistoletu wojskowego 
na 30 strzałów I miejsce zdobył b. prezy
dent Svinhufvud. 

W konkurencjach mistrzowskich ~
szość pierwszych miejsc, jak dotychczas, 
zajmują sh'zelcy fińscy i estońscy. 

Wyniki dotychczasowe: 
Karabin dowolny: 300 m-l) O. Hor

ber (Szwecja) 293 p., 2) Leskinen (Fin1.) 
289 p., 3) E. Rull (Est.) 289 p. 

Zespołowo z pozycji łeżącej: 1) Finlan
dia - 550 pkt., 2) Polska - 544 p., 3) Fran
cja - 543 p., 4) Finlandia - 539 p., 5) E
stonia - 537 p. 

Z poszczególnych zawodników E. Luuk
konen (Finł) uzyskał 192 pkt., A. Koskela 
(Fini) - 186 p., J. Borowski (PolSka) -
184 p., J. Wrzosek (PolSka) - 184 p., Raav
sen (Es t) - 184 p., A. Pascbla (Polska) _ 
182 p., A. Matuszak (Pol) - 178 p. 

Karabin woj~kowy 300 m. Złote meda
lp lIzysltali m. in.: IJpor. Borowski (Pol) 
499/55 p., J. Wr7.0sel{ (Pol) 4!l9/1H p. Ogó
tern przyznano w tym dniu w t~j katf'gorii 
jec1~naście złotych medali, przy czym na 
pierwszym mi ej'!cll znajduje się zawodnik 
fill ki Elo 521 /57 p., 2) B. Zsoter (Węgry) 
mie!icić będ[\ do 1:)00 miejsc siedzl1cych 0-
519/57 p., 3) JC Klakm's (FinJ) 508/57 p. 
Srebrny medal zdobył m. in. zawodnik pol
ski A. Matuszak (482/51 p.). 

Karabin małokalibrowy 50 m leżąc: 
1) Lokster (Sst) 399 p., 2) Nuppanen (Fin!) 
397 p., 3) I. PyrhOnen 395 p., ppor. J. Bo
rowski 391 p. W kategorii tej srebrny me
dal zdobył dr L. Zaturski (PoIska) 389 p. i 
J. Borowski 391 p. 

Srebrne odznaki mistrzowskie z broni 
maloka.li~rowej z ekipy polskiej zooby1i E. 
Ruleckl J09/52 p., W. Egcrmaier 509/50 p., 

Mistrzostwo świata z postawy Jeżącej 
zdobyły Stany Zjednoczone - 1l}57 punk
tów. 2. Finlandia 1956 pkt., 3. Estonia 1951 
pkt., ł. Szwecja 1912 pkt., 5. Norwegia 1934 
pkt., 6 Francja 1931 pkt., 7. Niemcy 192., 
pkt., 8. Litwa 1916 pkt., 9 PolBka 1005 pkt. 

Indywidualnie najlepsze wyniki mieii 
Amerykanin Laruson oraz Fin TIavila. oby
dwaj po 396 pkt. \V tej konkurencji wal
czyło 14 państw. 

W postawie klęczącei mistrzostwo świa
ta zdobyła Estonia, 2. Szwajcaria 18~3 pkt., 
3. Francja 1882 pkt., 4. Finlandia 11\77 pk!", 
5. Szwecja 1847 pkt., 6. Norwegia 1812 pkt. 

Indywidualnie najlepsze wyniki mial 
EstOllCZyk Kivioja 385 pkt. Pierwszy z F o
Jaków na 10 miejscu. 

Z brani wojSkowej na 300 m w poc:;tawi e 
leżącej indywidualnie mjr Wrzosek za iął 
12 miejsce, a por. Borowski 14 miejsce. Na. 
pierwszym miejscu znalazł się Fin Luuko
nen 192 pkt. Zespołowo P o l s k a zajęła 3 
miejsce. 1. Finlandia 550 pkt., 2. Węgry 
545 p'kt., 3. Polska 544 pkt., 4. Estonia 5. 
Francja. ' 

Odznakę mi·strzowską. zlotą. z karabina 
wojskowego w trzech po·sta wach zdobYł 
mjr Stawarz osią.gając 498 pkt. na 600 mQt
liwych. Bolesław Nowicki zdobył złotą. ~d
znakę z pistoletu dowolnego na 50 m (521 
pkt.). 

Tragiczne zakończenie 
zabawy 

K a l i s z, 5. 8. - \Ve wsi Karolew 
Stary odbywała się zabawa taneczna. 
W pewnej chwili między uczestnikami 
powstała kłótnia, a następnie b6jlm, 
w czasie której Jan Krzoska rzucił się 
z nożem w ręku na Tomczyka Franci
szka i zadał mu kilka ran w głowę. 

Rannego Tomczyka przewieziono 
natychmiast do szpitala w Liskowie, 
gdzie lekarze stwierdzili przecięCie 
nerwów ocznych, skutkiem czego Tom
czyk zaniewidział, oraz kilkanaście 
głębokich ran. Stan zdrowia nieszcz~
śliwego jest bardzo poważny. 

Torfowy dół grobem 
5-letniego dziecka 

PiotrK6w, 5. 8. - We wsi Miel
nica, gm. Kluki, wydarzył się znt3w 
nieszczęśliwy wypadek, kt6ry pocią,
gnę.1 za sobą, śmierć 5-letniej dziew
czynki. 

Na łąkach tej wioski w pobliżu do
ł6w torfowych, wypełnionych wodą, 
bawiła się bez opieki starszych 5-letnia 
Czesława Stramska.. W pewnym mo
mencie dziecko znalazło się na skraju 
rowu, którego brzeg pod ciężarem 
dziewczynki oberwał się i wraz z nią 
wpadł do wody. 

Po długich poszukiwaniach rodzice 
wyciągnęli z wody zimne już zwłoki 
nieszczęśliwego dziecka. 

Epilog krwawego 
porachunku 

c z ę s t o c h o w a, 5. 8. - W środ ę , 
4 bm., stanął przed Sądem OkrQgowym 
w CZQstochowie Józef Lirek, oskarżony 
o zamach rewolwerowy na 48-letniego 
Stanisława I{oćwina, majstra fabrycz
nego, który wskutek otrzymanych ran 
zmarł w szpitalu. 

Krwawa ta rozprawa miała miejsce 
w dniu 29 kwietnia 1937 r. przy ulicy 
Cichej. 

Do sprawy powołano kilkunastu 
świadków, wśród kt6rych jako pierw
szy świadek zeznawała córka zamor
dowanego Koćwina, która w krytycz
nYm dniu znajdowała się w pobliżu 
miejsca krwawego porachunku. 

Po przesłuchaniu świadków i 'prze
mowie stron sąd wydał wyrok, mocą 
którego Józef Lirek został skazany na 
8 lat więzienia. 

Dziewczynka 
spOWOdowała wypadek 
War s z a w a (Tel. wI.) Na drodze 

krakowskiej przed Na(larzynem w od
ległOŚCi .20. k.m od \Varszawy, ' jeChał 
olbrzymI clęzarowy samochód, przed 
kt6rym koło wsi WygOda kilkuletnia 
d~iewczynka chciała przebiec drogę. 
KIerowca gwałtownie zahamował 
przejechał przez rów i runął w bok: 
Wskutek tego znajdujący się na brze
gu rowu 8-1etni chłopiec został zabity 
przez sk:ręcają.cy samochód, a ki'erow
cn samochodu oraz jego pomocnik i 
pasażer odnieśli ciężkie oDrażenia. Po
mocnik szofera przewieziony do szpi
tala w \Yarszawie, zmarł. (w) 
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Dziesięć procent 
Na uboczu 

Kto przeszedł do "Ozonu"? 
Od wydziału powiatowego Stronie

twa Narodowego w Krośnie otrzymuje
my następujące pismo: 

To, co było przewidywane - Klapa bezpieczeństwa - A ceny rosną ... ,,'V związku z ukazaniem się komuni
katu agencji "Iskra", przedrukowanego 
następnie przez szereg gazet "sanacyj
nych" i żydowskich, o przrjściu oddziału 
8tronnictwa Karodowego we wsi Stawiska 
powiatu krośn iel1skiego do "OZN" prosi
my o wydrukowanie następującego spro
stowania: 

Ł 6 d Ź, 5 sierpnia. 

A więc tak, jak przewidywaliśmy, 
robotnicy dostali kilkoprocentową. 
Ę>odw~'żkę. L .. to wszystko. W ogóle 
.lak dotąd zatarg dał tylko jedną real
ną, rzecz - zrównanie w płacach ro
botnic z mężczyznami, o ile wykonują 
tę samą pracę. Reszta żadań została 
zredukowana do skromniutkich 10 pct 
dodatku. 

Jakiż więciest efekt arbitrażu? 
Ano, gdy na szali zważono interes 

fabrykantów i nędr.ę mas robotniczych, 
intel'es fabr:'o'kantów przeważ~'ł. 'pa
miętać bowiem należy. że po(hY~'żka 
będzie racho"'ana ocl starego cennika, 
ustalonego \\'ówczas, gdy koszty utrz~r
mania b~-ły znacznie niższe, niż obe
m ie. Co zatem robotnicy uzyskali? 
\V zlot~'ch i gToszach - więcej, ale w 
realn~-ch możliwościach kupna - nic. 
A przecie tegoroczne zbion' są, znacz
nie gorsze, niż w roku ubiegłym. I oto 
w zeszłnn roku, gdy zbiory były rio
bre, cen~r przez cabr czas wzra.stając 
sy:-:tematycznie nieubłaganie bilv w 
robotnika miesią.c po miesią.cu. 'A co 
będ7.ie w najbliż:-:zej prz~rszłości, gdY 
zbionr czterech zasadniczych zbóż :-:ą. 
oceniane na Pl'zeszło milion ton mniej 
niż w roku ubiegl~'m, gdy ziemniaki 
zawiodl~', a paszy brak? .. 

OCZYwiście plac robotniczych nie 
można kalkulować "na wyrost", ~d~: 
si~ nie zna przysr.lei koniunktury. Ale 
jeśli się wie, że koszty utrzymania 
wzrosn~; bo muszą, wzrosnać, to takie 
załatwianie spraw~' jest zmuszaniem 
mas rohotnicz~'ch do wznowienia za
targu r.a -parę mie:-:iccv i to zatargu w 
7.Ilacznie ostrzejszej formie. Raz je
szcze podkreślamy, że nie wolno kie
rować się '-"'rl!odna za!"ad~, że "jakoś 
to będzie". Poprzednio kilkakrotnie 
doworlziliśm~', że da"-ne nłace nawet 
przed wzrostem cen l'nlkow,-rh bvłv 
niewystal'czajace. Pocikr'0Maiiśmv,' ż'e 
okolo 70 prt l'obotn ików "'lókniarzv 
7,arahia poniżeJ urr.Qdo,,'ego minil11uJ';' 
kos7.tów utn:nnania. Ten stan l'7.eczv 
musi Wl'e's7.c{e ulec poprawie, jeśli ni'e 
ma się SkOllr7.YĆ na dal:-:r.a mete hal'dzo 
11l'7.~·krn11i konsekwenciami,. . A wła
::;nie '" t~'m kiemnku nOWY układ zbio
ro",~r nie dokonał niczeA'o: tyle, że Tlod
cią.g'nięto r.arobki do nowych kosztów 
utrzymania. 

Powstaje wobec tego pytanie: czy 
resOl"t opieki społecznej uważa, re gło
clo,yanie wickszo>,ci zatrudnionych 
"'Iókniarzv jest ziawiskiem normal
nym? Aieśli nie jest to zjawisko nor
malne, to należy rozpoczą..ć "'alkę, nie 
czekając latami, aż się "samo" :\yszy
stko w ż~'ciu popra,,'i, minie kryzys i 
nadejdą. pil;'kne szczęśliwe dni, gdy to 
bez żadnego kłopotu raj na ziemi za
panuje. 

Oczywiście przemysł t"'ierclzi, że o 
żadnei podwyżce nie może b,-ć mowy. 
Fabrykanci żala się, że i tak pracu.ią. 
ze stratą" że pochY~·żsr.enie zarobków 
l'obotnicz~'('h gTozi ruiną" .. BajeczkQ 
tę znam,· doskonale. Tak się zawsze 
l11ó~'iło i tak się 7.aWsze będzie z tej 
strony mÓ,,·ić. .. 'Viemy jednak, że o
becnie koniunldura. jest zupełnie do
bra. Bowiem miara koniunkturv iest 
między innymi tak zwana "marża", 
rzrli różnica pomiędzy ceną, bawelny 
i przędzy. Gdy cena przędz" tylko 
dwukrotnie pl'zew~-ższa cenę ba"'cłny, 
.iest .iuż dobrze. Obecnie zaś przecię
tna cena bawełny wynosi około 1.90 zł 
za kilo, (w zależności od gatunku), a 
przędzy około 4.30 Iw iależności od nu
meru). Marża zat.em stanowi nie 50 
pct, lecz pcnact 55 pet! Koniunktura 
.iest więc doskonal a, a mimo to na kon
ferencji fabn'kanci płakali, że naj
mniejsr.a podwyżka plac doszczętnie 
ich zruinuie. 

Jednocześnie zaś od ])e~'nego czasu 
ż;.dowska prasa w Łodzi systematycz
nie zapowiada z,,"~-żke cen wyrobów 
włól,ien n i cz'·ch. A "'i ęc zarobki je., 
:-:zcze bardzie.i wZJ'osną,. Oczywiście, 
że nie zarobk I robotllicze. Te, jak wy
kazal iśnw, w skali kosztów utrzyma
nia dzi>, są, mniPj - więcej na pozio
mie siarcg-o cennika w momencie jego 
wprowadzania, rychlo zaś je~zcze bar
dziej sic ohniża. 

Komisja Hozjemcza miała do w~'bo
l'u: staną..ć po strolllc polskiCh mas ro
botnicz.\ ch, albo też opowiedzieć się za 
interesem Ży dowskich fabrykantów. l 
ostatecznie w~·brała. 

A przecie resort opieki społecznej 
uchodzi w oczach ogółu za ostoję lewi
cowych prą,dów. Pamiętamy, że p. mi
nister Zyndram-l{ościalkowski za cza
sów swego premierostwa wz~'wał na 
konferencje przywódców opozyc~'jnej 
lewicy. " Gdy jednak dochodzi do re
aln~'ch posunięć, mogac,vch zaszkodzić 
interesom żrdowskiej finansjery, wi
dzimy zupełnie niedwuznacznie, po 
cz~'.iej stronie resort się opowiada. 

Podkreślaliśmy już, że lewica ma 
poważne wpływy w t\'ll1 resorcie, co 
się dało zaobserwować pl'z~' okazji no
minacji na ławników aż cl"'óch kla
sowców z pominieciem reprezentanta 
narodowych mas robotniczych. Wpły
w.v więc są, ale się ich nie używa do 
wywalczenia robotnikom tego, co siQ 
im f'łu:-:zn ie należv. 

A w ogóle wy\\"ołanie zatargu w o
kl'e~ie marLv,'ego, urlopo"'ego l11i ędzr-1 
sezonu było "klapą bezpieczeństwa" na 

korzyść fabrykantów. Robotnicy sta
nęli przed komisją" jeszcze w okresie 
gdy cen:-; nie zaczęły zbyt zwyżkować, 
stanęli 'v chwili, gcly sa zdani na łaskę 
przenwsłu i. .. dostali 10 pct. Biorąc 

. zaś pod uwagę znaczne upusty na ca
łym prawie obszarze, otrzymali jeszcze 
mniej. 

Teraz jakoś się konflikt załagodzi 
i na cal~ zimę będzie spokój, bo prze
cie po upływie dwóch czy trzech mie
siącach nowego zatargu sic nie w~'woła 
tak łatwo, zwłaszcza, że pierwszy "dzi
wnie" jakoś w~'glą,dał. Energia mas 
robotlliczych została przez klasowców 
umie.i~tnie upuszczona za pomocą, tej 
,klapy bezpieczellstwa" i teraz maszy
na przemrf'·łowa może spokojnie przez 
cały sezon pracować, przysparzając 
nowe miliony żrdowskiei finansjerze. 

Takiej oto "delikatnej" rOboty po
djęli się "towarzysze" ... 

ha. 

,,1. :\irpra \\"uą jest jakoby w powiecie 
krośniCllskim istniała wieś Stawiska, na
tomiast prawdą jest, że takiej wsi w na
szym powicr:ic nic ma. 

,,2. Nieprawdą jest wobec powyższego, 
że wc wsi St'lwiska, powiatu krosllicllskie
go odbyło się zebranie miE'jscowcj ludno
ści i oddział StroIInietwa Narodowcgo 
przeszedł do "OZ(\", natomiast prawdą 
jest, że w powiecie krośniellskim żadpn 
oddział ~tronniclwa NarodolH~go do 
"OZ .. ,. nic przeszedł. 

,,3. Niepra 1\"Clą jcst aby w powiecie kro
śnimlskim choć jeden członE'l, Stronnictwa. 
Narodowego zgłosił akces do "OZN". na
tomiast prawdą jest, że w powiccie kro
śnicńskim żaden z cr,!rmków St.ronnictw!!. 
Narodol\ego nie przeszedł do "OZN". 

Brak kandydata na stanowisko ... 

Agencja "Iskra" stała się narzę
dziem jakiejś mistyfikacji. Charakte
rystyczna jest skwapliwość, z jaką. na 
mistyfikację tę poszły pisma "sanacyj
ne" i żydowskie. Dziwne zaiste me
tody! 

!3 

Co tcie11ty, a c~ego jes~c~e nie ... - P((u~a U' stosowaniu ,V Brzesku dnia 18 lipca odbył się 
ost'l'ego kro"su, - Br:.:esko staje s;~ narodo'we wiec w sali "Sokoła". Niesłychane rze-

B r z e s k o, 5. 8. - Gpl) wa już dru- urzędach, że społeczeJlsh>,'o nabrało czr! Społecze11stwo brzeskie, oczywj
gi miesiąc, jak odszedł ze stanowiska przekonania, że Polska może zginąć ście polskie, odetchnęło sobie teraz peł
starosty p. Borysławski, następca osła- razem z ,"Vydziałem Powiatowym, ale ną piersią· I śmielej ludzie mówią o 
wionego poprzednika p. Baranowskie- dawny pastuszek na stano"'isku pozo- polskim handlu, o zakładaniu sklepów, 
go. Przyczpl przeniesienia p. starosty stanic. Zresztą to, że tell człowiek był o uruchomianiu straganów, o polityce. 
Baranowskiego opinia publiczna się pastuszkiem to jeszcze nic ubliżające- Teraz nie tylko kupiec. student bierze 
domyśla. Również znalle są powody go. Inn~' zresztą parobek, ten od wo- do ręki narodową gazetę, ale już ten 
przeniesienia w stan spoczynku ostat- łów, który na posła kand~'dował, też ,voźn~', urzędnik, profesor chce ją czy
niego starosty p. Bon-sławskiego. wielkiego pana odgrywał w s",;'oim tać. Ba! domaga się tej prasy. Nawet 

Ale dlaczego to stanowisko jeszcze czasie. A dziś - Boże! jakie zmiany! t:n' l)OstJr.unko\'? ina~zej obec~ie ra-
obecnie jest nie obsadzone - rozmai- Czasy się zmieniają! \Yiąże się to z tI~y na ~j,da.' a. l~aczeJ ~a n.aro o:-~a. 
cie o tym gadają. ogóln.nni przeobrażeniami zachodzą-I 11leczykow SIę JUZ na ogoł me odbIeIa. 

Jedni mówią, że żaden z wicestaro- cymi w całej Polsce. \Vszystkie te przeobrażenia, doko-
stów, tj. ani nowosądecki, ani nowota1'- Dawniej nie bylo miesiąca żeb~' któ-l nywując się powoli w urzędach brze
sJ.ó. ani slarosta bochc11ski, ',Iie chcą n ś z narodowej rodzin)' nie przcmie- skich, w mieszczaIlstwie, w pseudo
obejmować spuścizny po staroście Ba- szkiwał up. PUl'chli. Teraz - od odej- inteligencji, mają swoją wymowę. Tyl
ranowskim, który przez pięć lat po ścia p. Baranow:-:kiego. tj. około roku, ko jeden pan króluje jeszcze u tych 
dyktatorsku władał, raczej chciał wla- ani jeden endek 11ie był w tym "hote- zorganizowanych i nie - a mianowi
dać po,,·iatcm. Zdawało się, że 'tan 0- lu". Teraz choćb?- się prosić przyszło cie: bezwład m~'śli i czynu, bierność, 
wisko tego starosty to Turnia, to Gie- - nie zamkną. A przecież my mamy apatia. Należałoby wołać wielkim głl)
wont! Toteż nie dzh"ota, że za jego młodszych kolegów, których charakte- sem na pobudkę co rano: Brzeszcza
czasów różni pastuszkowie w młodo- l'y domagają się zahartowania! Ale coś nie! zbudźcie się! do czynu pod ha· 
ści tak się pousada\\"iali w rozmaitych "ięcej \\"arll po\viem. sł0m - Polska dla Polaków! Z. M. 

Socjalistyczne pyskowanie o demokracji a praktyka 

Który ro~otni~ nie nau, telo WJrIuri[ na ~y~~ ... 
Prawo powiada, że nie - Rząd jest silny, ale wobec tego, że nie chce draźnić 

socjalistów, więc ... 
K I' ak ó w, w sierpniu. 

Znana krakowska, chrześcijaIlska 
Fabryka Farb i Przyborów Malar
skich "Iskra i KarmaIlski" była w cią
gu 4 ostatnich miesięcy terenem cie
kawego eksperymentu ze strony socja
listycznego związku zawodowego. 

Do roku ubiegłego klasowy związek 
zawodowy był w fabryce "Iskra i Kar
mall~ki" wyłącznym panem i gospoda
rzem. Post.ępują..ce uświadomienie 
narodowe dotarło jednak i do robotni
ków w tej fabryce: część z nich wystą
piła ze 7.I\·iązków klasolyych i przeszła 
do "Pracy Polskiej". 

SOCjaliści szuka li okazji do zemsty. 
W kwietniu rb. ogłosili strajk. Zażą
dali od właścicieli przedsiębiorstwa u
znania wyłąct.l1ości dla związku kla
sowego: on tylko mógł dostarczać ro
botników do pracy, on tylko mógł ich 
reprezentować, on w ich imieniu zawie
rać umowy. Socjaliści za.żą,dali dla 
siebie monopolu w najba,rdziej kla
sycznej formie'. 

Dla poparCia swoich żądań socjali
Ści okupowali zabudo"'ania fabryczne. 
Gdy akcji tej oparli sie robotnicy na
rodowcy, doszło do bójki i walki. 
Obie grupy wykazały pewną siłę i 
zwartość. Socjaliści m ieli przewagę 
i oni opanowali główny budynek 
fabryczny. Narodowcy obronili, a na
wet podtrzymali pracę IV innych zabu
dowaniach. 

Stan wojcnny trwał 2 miesiące. O 
normalnej pracy i produkcji nie było 
OCZYwiście mowy. Fabryka wyprzeda
ła zapas)'. \:r!a,dze patrzyły biernie i 
okupację tolerowały, mimo nalegań 
,,'łaścicieli, bJ' u:-:unęły :stra,ikllji;! rych 

z zabudo"'aIl fabrycznych. dy układ zbiorowy jest ważny, o ile go 
Właściciele nie wytrzymali. po-, inspektor pracy zalegalizuje. Tej pro

djęli rozmowy ze związkiem socjali· cedurze podlega i układ firmy "Iskra 
stycznym i IV polowie czenyca zawarli i l{armaIlski" z klasowym związkiem 
z nim umowę zbiorową,. O istotnej jej SOCjalistycznym. "Praca Polska" zało
treści informuje nas list firmy do za- żyła protest przeciw temu układowi u 
r7.ąclu okręgowego "Pracy Polskiej" w inspektora pracy, a ten zalegalizował 
Krakowie: cały układ prócz punktu pierwszego. 

"Kr:lków, 30 czerwca 1937. SocjaliŚCi zaskarżyli decyzję Ins'pekto-
\V odpowiedzi na Szan. pismo z dnia 26 ratu Pracy do Sądu Pracy. Dnia 17 

czerwcu. rh., I. 118/37 donosimy uprzejmie, lipca Sąd Pracy zatwierdził decyzję 
i:e nieslety wbrew naszej woli musieliśmy inspektora pracy. \Vydaleni z pracy 
\\'ydalić 8 robotników, należących do robotnicy narodowi winni być z po
Związku "Praca Polska". gclyt. inaczej ze wrotem do pracy w fabryce przy]' eci. 
stt'ony robotników P. P. S., któl'zy okupo- -
wali naszą fabrykę przez blisko 2 miesią- Ale - nie w Polsce . 
ee, grozila nam "'Prost ruina. Socjaliści nie dali za wygraną. 

J\"a>'7.e sJuszne żądanie, aby wydalenie Grożą. strajkiem nie tylko w "Iskrze", 
mogto nastąpić na pod tawie \\'~'I"oku są- ale i ogólnym. \Vydali podnie
dOlngo, a clo lego czasu wydaleni robotni- cające ulotki i okólniki, zapowia
e~' zostali IV pracy zawieszeni, sjJolkalo się dają niedopuszczenie robotników na. 
z kategoryczną odmową. rodowców do pracy. A władze, te sa-

Przeciw przemocy jesteśmy bezsilni. me. które unieważniły hallbiący pol-
(Podpis i pieczęć firmy.)" ski ruch zawodowy punkt umowy 

Okazało się z przedsta\\'ionego w zbiorowe.i. zwleka.ią, z wykonaniem 
Inspektoracie Pracy tekstu umowy wyroku i szukają kompromisu. Kom
zbiorowej, iż wydalenie 8 robotników promis zaś polegać by miał na tym, że 
narodowców było warunkiem Zawal'- "Praca Polska". otrzymawszy satys
cia calej umowy zbiorowej o pracQ fakcję od władz, szukać by miała cIo
i - t.ryumfalnie zamieszczone IV pier- browolnie pracy dla owych 8 robotni
wszym punkcie umowy. ków - w innYch zakładach przemy-

\Viadomość o tej przedziwnei urno- slowych. Bo socjalistów nie trzeba 
wie wywołała żywe obul'7,enie w ca- drażnić. 
łym obozie narodowym. Zaostrzyło to \Vypadek powyżej opisany jest t y
mocno sytuację i łatwo wyładować powy. Takich walk w terenie prowa
się mogło w walkach ulicznych mię- dzi obecnie o,bóz narodo,,:y dużo. 
dzy socjalistami i narodowcami. Przy- Jednakie wszędzie jest stanowi!'ko 
'vódcy "Pracy Polskięj" nie chcieli socjalistycznych związków za"-odo
jednak do nich dopUŚCić. Skierowali wych. I - jednakie stanO\'.-isko władz. 
wi~c sprawę całą, na drogę proceso"·ą,. Rząd jest silny. ale nie chce -

W myśl ustawy z a kwietnia 1937 drażnić socjalistów_o 
r. o zhiol'o\\ych 111110\\;.,c11 o prlłr\ każ- STANISt.AW RYl'<tAR. 
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.Gospodarstwo kraju w ub. półroczu 
lf1edlug oceny Instytutu Badania, I(oni1tnktur Gospod. 

,V a r s z a w a (PAT) 'Vedle lnsty- 'V półroczu sprawozdawczym szcze-
tutu Badania Koniunktur Gospodar- gólnie silnie zwyżkowały ceny zbóż. 
czych ocena sytuacji gospodarczej r...a Na rynkU cen,' po dość silnej tendencji 
pierwsze półrocze bieżącego roku zwyżkowej na początku roku nastąpi-
przedstawia się jak następuje: ło uspokojenie. 

'V ubiegłym półroczu rozmiary pro- Ostateczne wy Jasn len ie sytuacji 
aukcji wzrosły niezmiernie silnie, gdyż walutowej oraz utwierdzenie się zau
o 12 procent w porównaniu z drugim fania w trwalość obecnej poprawy 
półroczem roku ubiegłego przy czym koniunkŁUl'alnej wyzwoliło dość znacz
tempo wzrostu było niepórównanie sil- ną część rezerw kasowych, które zosta
niejsze w pierwszym kwartale niż w ły użyte wewną.trz przedsiębiorstw na 
drugim. W kwartale pierwszym pro- powiększenie produkcji, częściowo zaś 
dukcja zwiększyła się silniej, niż w wpływały do banków w postaci ,,,,kła

ciągu całego 1936 roku. IdÓW ,W ten sposób dokonało się wy-
Ogólne rozmiary spożycia doznały jątkowe upłynnienie polskiego rynku 

dalszego wzrostu tak w mieście jak i pieniężnego 
wśród ludności wiejskiej. 

Powiat konecki idzie naprzód 
300 placó-wek gospodał'c1fych polskich ~ostalo ~alo~o'lłych 

od '1 styc1fnia '193-;' r. 

Koń s k i e, 5. 8. Zażydzony powiat 
konecki pod wpływem haseł głoszo
nych przez Stronnictwo Narodowe 
drgnl!ł. Zbudziły się miasteczka i 
wioski. Chłop poczuł się, że w swojej 
wsi jest mu za ciasno, cierpi, nędzę, 
podczas gdy obcy element, Żydzi, "po
rośli w pióra" i czują. się świetnie. Chłop 
konecki za przykładem swego sąsiada 
z opoczyllskiego, zaczął powoli brać się 
do handlu. 

Początkowo powoli, nieufnie brały 
się rozmaitych sposobów, aby tylko 
wytrzymywać szal onę, konkurencj ę 
przypuszczoną. przez Żydów i jeść 
chleb, do handlu zaczynaia. się "rzu
cać" i inni. A tych jest coraz więcej. 

Od 1 stycznia 1937 r. na terenie po
wiatu koneckiego powstało 300 no
wych placówek gospodarczych, które 
dają. chleb i prace Polakom. 300 no
wych pla.cówek w cią.gu pół roku to 
wynik bardzo wspaniały. Natura.lnie 
są. to stra(!any, sklepiki, które w bu
dowie Polski Narodowej stają. się sym
bolem. 

Naturalnie prym w handlu wiodą. 
członkowie Stronnictwa Narodowego. 
Żydzi nie moga. znieść widoku powsta
jących polskich placówek. Chwytają. 
się rozmaitszy~h sposobów aby tylko 
odwieść Polaków od handlowania. 
Ostatnio, gdy członek Stron. Narodo-

Echa zajść anłyiytlowskich 

weR'o p, H, Kowalczyk zaczą.ł ha!1dlo
wać jarzynami" kartoflami itd. Zydzi 
zaczęli konkurować, a gdy to nie po
mogło dawali mu 60 zł , aby tylko prze
stai handlować. Dzielnv narodowiec 
pluną.ł na żydOwskie propozycje i ha.n
dluje dalej. 

W I<ol1skich ostatnio p. Józef Swat 
założył fabrykę narzędzi rolniczych. 
'V fabryce tej znalazło prace kilkuna
stu robotników - Polaków. Nowa 
placówka za!;ługuje na poparcie przez 
rolników. 

StragaQ~, sklepikI powstają.. Han
del domokrążny prowadza. Polacy. Ale 
brak jest Większych przedsiębiorstw 
hadlowych. 

Odczuwaja. to KOllskie, Skarżysko, 
Przedból'z, Szydłowiec, Radoszyce 
miasta leżę.ce w powiecie koneckim. 
To jest luka, która musi być wneł
niema. 

Żydy \V " lrOWY111 Dzienniku" i in
nych żargonówkach pisz~ () ciężkiej 
s)·tuacj i go podal'cze.1 Żrdów "T po
wiecie koneck im. Gdy założymy h ur
townie, sklepy żelazne, bławatne na 
większ~ skalę, Ż~'d~' zamiast pisać bę
da. wówczas \."iać, . . I to musi być zro
bione. Dos~'ć trch "chalatów z graj
carkami" \V powiecj~ koneckim. 

M, BRZUCHAXlA 

Niech żyje "Policja" 
czy "Rewolucja narodowa"? 

C z ę s t o c h o w a. 4, sierpnia. 
Ostatnie zajścia antyżydowskie, do 

jakich doszło w czerwCu rb. w Często
chowie po szalonym zamachu Joska 
Pędraka na ś. p. Barana spowodowały 
liczny łańcuch rozpraw sądowych 
przeciwko uczestnikom tych zajść, 
przeważnie członkom Stronnictwa Na
rooO'\",ego. 

Odmienną. od typm>,'ych spraw o 
udział w zbiegowisku ' publicznym, 
rozpat.rywał wydział zamiejscowy Są
du Okręgowego we środę dnia 4 sierp
nia rb. w Czę'stochowie a mianowicie 
sprawę trzech młooych narodowców, 
odpowiadających z więzienia za to, że 

1) dnia 20 czerwca 1937 r. w Często
chowie publicznie nawoływali do 
2Jbrodni sta.nu, a mianowicie. do zlhia
n1 przemocą.. usta,lon.ego przez ko~sty
tucję ustroju Panstwa PolskJego, 
wznoszą.c na ulicy okrzyk "Niech żyje 
rewolucja na,rodowa". a więc o czyn 
zagrożony 'IV art. 154 par. 2 J(, K. karą. 
do 10 Ja.t więzienia. oraz o czYn drugi 

2) że w tymże czasie i miejscu, bę
dą.c zatrzymani z powodów wznosze
nia opisanych w punkcie 1) okrtyków 
w celu zmuszenia posterunkowego P. 
p. M. Lenartowicza., M. Wawrzkowicza 
i M. Śmigórskiego, do zaniechania 
prawnych c:-:ynności urzędowych po
legają.cych na doprowadzeniu Kaszte
lana, PyUarza i Stanislawsklego do 
II-go komisariatu P. P. przemocy. 
szarpię.c się z nimi i wj'1'ywają,c się 
im t rą.k, a wię-c 05karżonych o czyn 
z art. 139 K. K. podlegaję.cy karze wię
tienia lub aresztu do lat trzech. 

"POLICJA" CZY ItREWOLUCJA" 
NARODOWA? 

Cent.ralnym zagadnieniem sprawy 
było wyjaśnienie kwestii czy młodZI 
narodowcy krzyezeli "niech żYje reWo
lucja narodowa", czy też .. niech żyje 
policja narodowa: '. Zdaniem świadka. 
aspiranta r. p. Filipowicza z Czeladzi 

oskarżony Kasr.telan miał wznieść 
okrzyk "niech żyje rewolucja na1'ooo
WlI.". 

Jednak zeznania policjanta Lena.r
to\vicza oraz z zeznall 5 świadków 
obrony wynika, iż ludność częstochow
ska bynajmniej nie odnosiła się nie
chętnie do polic,ii w Częstochowie po 
zabójstwie Ś. p. Bara.na, a wprost prze
ciwnie manifestacyjnie wznosiła 0-
krzyki "niech żyje policja narodowa". 
Zresztą wyrazy "policja" i .. rewolucja" 
są w brzmielllu do siebie tak podobne, 
iż \V szybko rozgTywają.cych się wów
czas zajściach nie sposób byłoby na
wet. rozróżnić z pewnej odległości te 
wY1'a7.cnia, jak to uczynił świadek 
aspirant Filipowicz. 

Przewó-d sądowy wybitnie odcią.żył 
grozę oskarżenia. a zwłaSZCza szybko 
wyjaśniła siC ~pl'awa załę.czonej do 
akt siekiery rzekomo znalezionej przy 
siedemnastoletnim osk. Pytlarzu, 

Prokurator Ja,rz~biilSki zrzekl się 
oskarżenia o nawoływanie do zbrodni 
stanu w stosunku do oskarżonego 
Pytlarza. i StaniSłaWSkiego, natomia.st 
po-pierał oskarżenie w pozostałYCh 
punktach. 

Obl'OllCa oskarżonych narodowców 
apI. adw, Stefan l Tiebudek z Warsza
wy odmalował atmosfere jaka pano
wała w CZl:stochowie na wieść o no
wym zabójstwie Polaka pl'zez Ż)'da, 
podkreślił iż ani przewód sę.dowy, ani 
nastroje panują.ce wówczas w Często
chowie uie uzasadniaj!). oskarżenia 
narodowców o zarzucone im czyny, 
wobec czego Pl'OoSi! {} uniewinnienie 
wszystkich swych klientów. 

Po naradzie S~d Okręgowy Vi skla
cIzie pp. prze\\odniczący - s. Nako
nieczny, i woŁanci s. s. Terpilowski i 
PawelISki ogłosił wyrok. moca. którego 
uniewinnił wszy-stkich trzech oskarżo
nych z 1-Ar1mtu stotlOwania. l)rzemocy 
wobec policjantów, oraz dwu tj, Pyt-

lana i Stanisławskiego także i zarzu
tu nawoływania do zbrodni stanu, 
czy tych dwóch uniewinnił całkowicie, 
natomiast uznał winnym wzniesienia 
okrzyku "niech żyje rewolUCja naro
dowa" Kasztelana i za to na mocy art. 
154 par. 2 skazał ~o na 10 miesięcy 
więzienia z zawieszen iem odbYCia ka
ry na 4 lata oraz zaliczeniem aresztu 
tymczasowego. 

WszystkiCh oskałfżonych sąd pO'Sta
nowił wypuścić na wolność. 

W piątek dnia 6 sierpnia rb. w tym
że są.dzie okręgo~Tm \V CZQslochowif) 
będzie rozpatrywana sprawa 12 ucze
stników oslatnich zajść, w większości 

nru'odowców, oskarżonYch z art. 163 K. 
K klórzy wspólnymi silami dopuśc~li 
się zamachu g\\altownegoo na miel~ie 
i osoby ludności żydowskiej. 

Na rozprawQ powołano 17 świadków 
oskarżenia oraz killulIlasiu świadków 
obrony. Sprawa potl'lva prawdo-po
dobn ie przez cały dzień. 

Obronę oskarżonych czlonków 
Stronnictwa Narodowego wnosza. pp. 
apI. adw. Marian Gliński i Stefan l ie
budek. 

Jest to jeden z wieks2',ych proce
sów o ostatnie zajścia antyżydo' .... skie 
w Częstochowie. 

Pech ks. Lichłensłein 
w drodze do Łańcuta 

Sanwchód~ wio~(.{cy ksi~~nq~ wpadł do t'Otvu i tcywrócil się 
do gÓ1'y kolami 

Kra k 6 w (Tel. wł.) Wieczorem 0- się opodal ksiądz, który będąc przeko
puścił Ullcut min. B~ck. Księstwo nany, że jadący ponieśli ciężkie rany 
Kentu zostają. jeszcze w Łańcucie na wpadł do kościola i po chwili przybył, 
polowaniu do pią.tku, po czym wy jadą ażeby udzielić Ostatnich Sakramen
do Katowic, a stamtąd samochodem tów. Na szczęście jednak jadąc~r wy
do 'Viednia. !!zli z wypadku DeZ szwanku. 'V sa-

'Vśród gości znajdują się również mochodzie są wybite wszystkie szyby. 
przybyli z Czecllosło\\ acji księstwo L w ów (ATE). Podczas zwiedza-
Lichtenstein. On przyjechał sam do 
Łańcuta pociągiem, ona zaś samocho- nia ogrodów łańcuckich, nazwano za 

zgodą. księżnej Kentu nową odmianę 
dem. Po drodze księżna Lichtenst-ein glicynii wyhodowanej w tych ogro
miała wypadek spo\vodo\Yany przez 
nieprawidlo\yo jadące furmanki. Jed- dach imieniem księżnej Maryny. 
na 7, furmanek, mimo sygnału, podje- W i e d e ń (PAT). Księstwo Wind
chała pod samochód a szofer, aby uni- soru powrócili z "-enecji na zamek 
kną.ć r-derzenia. skręcił gwałto\,r nie i \\'assarleonburg, gdzie spodziewane 
samochód wpadł do I'O~'U przewraca-, jest przybycie księstwa Kentu., Ks. 
jąc się do góry kołami. \Vindsoru ma.ią. potem przybyc na 

Wypadek ten widział znajdują.cy krótki pobyt do Wiednia. 

70-letni starzec oskarżony 
o nadużycia finansowe 

K l' ak ó w. 5. 8. \\' S~dzie Okręgo
wym na ławie oska.l'Żollych zasiadł w 
dniu 4 sierpnia l'b, 70-letl1i organista 
z Bieżallowa, Jakub Jamka. stoj~cy 
pod ciężkim zarzutem popełllit>llia :,ze
l'eg'u nadużyć lla s:dcodr. in~jytucji, w 
której prlłeowal. Akt o.::karżenia za
rwa Jamce, że jako ?:t1stęp<:a prze
woclniczącego i kasj~r w Biżanowskiej 
Kasie Stefczyka. przywłaszczył ~obie 
powierzone mu przez Błażeja Chu lobę 
400. :r,łotych. 

Ponadto s\oi on pod ZaT'7.\ltem sprze
niewiel'zenia blisko 2 t~· ·ięc.v :dotych 
na s~kodę Spółdzielni ~nel· zarskiei. w 
której pełni obowiązki kasjera. 

Na rozprawje oskarżon~' ilumaezył 
się ciężką sytuacją materialną. i choro
bą żony, która zmusiła go do wydatku 
ponad wła!'!ne możliwości. Ponieważ 
na proces ten wezwano kilkadziesiąt 
świadków, proces ten potl'wa kilka dni, 

Sprzeniewierzenia 
pana radcy 

K a t o w i c e. (AJS) ~ajw~'ższa Ko
miSJa Dysc~'plinarna przy ~finister
stwie Komunikacji w \Varszawie za
twierdziła orzeczenie okręgowej komi
sji dysc~'plinarnei przy D. O, K. P, Ka
towice, mocl). którego zo~tał przenie
siony na emeryturę ze zmniejszon"mi 
poborami emerytalnymi radca koJ'ejo
Wy Bork z Katowic. 

J ak wiadomo, postępowanie d~'scr
pIinarne w~-toczone zostało w związku 
z wykryciem nadużyć na stanowisku 
kierownika deleg'atur~' Ligi Popicrania 
Turyst~'ki w Katowicach. Poza t~-m 
radca Bork piastował stanowiska w 
instytucjach społecznych, gdzie ró"'
nież dopuścił się nadużyć. Sprawa ta 
będzie miała jeszcze epilog sądow~' i 
od jej obrotu uzależniona jest dalsza 
emerytura. 

Sprzeniewierzenia dokonane przez 
radcę Borka sięgaja. bardzo wielkich 
sum. \V zwięzku z tym był on w 
swoim czasje aresztowany. 

Aresztowanie 
żyda - przemytnika 

C h o r z ó "", 5. 8. Straż Graniczna 
przytrzymała w chwili odiazdu pocią
gu pospiesznego z Katowic do Vllar
sza.w)', Żyda Szyję Rotmana, pn' \Yat
nego nauczyciela żargonowego z \Var
sza\\'y, kióry pOdpadł stra.żnikom z po
wodu sw~-ch bard7.o C7.ęstvch wizvt na 
Śląsku. Przeprowadzona' rewizja oso
bista potwierdziła prz~'P\tszczei1ia u
rzędników granicznych. 

Żyd miĄł pod bielizną. I'pecjalnie 
uszytą. kamizelkr. tzw. ,.mc('j <:, ", sklQcla-

jęcę. się z sanwch dług-ich kieszeni, w 
ktÓrYch ulu'~-ł' kilkadziesia.t tysięcy 
sztui" kamieni zapalowycb wagi ponad 
7 kg'. Poza tym r.naleziono u Ż~- da kil
ka bloczków na ślę.skie tramwaje i au
tohu~\' oraz kolejo\ . ~- bilet okręgowy, 
co po! ~· ieJ'd7.ilo informac.ie ~jraży Gra
llic7,lt(,j, że przytrzymany Ż~' d pełnił 
funkejt;' ~!aleA'o kuriera. i stal w kon
takrie z ban<18111i przem.\"lnicz\'mi, ma
jąc\'Jlli swa. !'!iedzibę 'tV pasie pograni
CZll\111. Na. wniosek prokuratora, Żyd 
Hot'man zo:;:.ta.ł 8.resztowan y i osadzo
lly w wi<,'zieniu. 

lekkomyślność, 
wódka, śmierć 

\\' a l' s z a w a.. (Tel. wł.) W dniu 
27 lipca do mieszkania pracownika fa.
bryki karabinów Grabowskiego przy
była jego kuzynka, aby mu złożyć ży
czenia imieninowe. Żony Grabowskie
go w tym czasie nie było w domu, gdy:J 
wyszła z dzieckiem na spacer. Gra
bo,,· ski był sam, spoił dziewczynę i 
zniewolił ją. Po powrocie do domu 
dziewczyna z płaczem wszystko opo
wiedziała rodzicom. Wkrótce za nią. 
prz~'bi egł Grabowski, który prOpono
wał pięćset złotych za milczenie. Ro
dzice jednak donieśli wszystko policji,_ 
która podjQła dochodzenia. GrAbow
skiemu groziła kara do dziesięciu lat 
~· ili'zienia. Policja wezwała go do zło
żenia zezna11. a Grabowski pt'zed ze
znaniami, pracują.c we fabryce silnie 
zdenerwowany, udał się do ustępu i 
tam się powiesił. (w) 

Z cyklu procesów 
częstochowskich 

C z ę s t o c h o w a. (PA T) W dniu 
20 czerwca rb., nazajutrz po zabójstwie 
śp. Stefana Barana przez J oska Pędra
ka w Częstochowie, podczas wynikłych 
zajść jeden z demonstrantów wzniósł 
okł'Zyk: .,N i-ech ż~· .ie rewolucja naro
dowa!" VI! związku z tym \V środę 
przed sądem stanęło 3 oskarżonych pod 
zarzutem nawołrwania do zbrodni sta
nu i 7.miany przemocą. ustalonf'go 
pl'7.ez konstytucję ustroju państwa. 
Sąd uznał winę 'Vladysława Kasztela
Ha za udm\·oclnioną. i skazał go na 10 
miesi~cy ,,,ięzienia z zaliczeniem are
sztu prewencyjnego od 20 czenvca rb. 
i 7.awieszeniem reszty kary na przecią.g 
lat czterech. Pozostali dwaj o~karżeni 
dla braku dowodów winy zostali unie
winieni. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
Ipec,i. chorób aluir. wener.i monopłCi ••• 
Łódź, 6 SIerpnIa 2, tel. 118.33 
Przyjmuje 9-12 i iM) w niedzielę: 9-1 
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KaJendan ",m.-kat. 
Piątek: Przem. Pań.skie 
Sobota: Kaje,tana 

Kalendarz slowlaflskf 
Piątek: Chleb:osława. 
Sobota: Olecha św. 

SłoBca: wschód 4,19 
zachód! 19,00 

Dlugość dnia 13 g. 17 min. 
Księżyca: wschód' 1& 

zachód 19.M 
Faza: Nów o li godz. 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tra[ii W Ło~t 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcJi ( adminIstracJi 173.55 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy clr.i~iejsl;ej dyżurują apteki: DIJBz:k,ie· 

IWtozowa. Zgiel'S'ka 87. Hartman (żyd). BN:e~iIl' 
ska 24, R()wi(l~ka, plac "\VolnOlŚci 2, Pan~lman i 

. Ska (żyd) Cegielniana 32, Danielooki, Pi()tr.kow. 
fl·ka 127, ,\>"ó;iebckl, N'al'>~ól'kowS'k·iego 27, Ke.lJlpfi 
Karo lC'w8łk a 48. 

Telefouy !ltraiy pożarnej 8, pOgotowia mieJ· 
skiego l02.1l1t, pogotowia p. C. 6., lÓ2·40, (10"0' 

towia ubezpieczałni 208·10. 

TEATRY 
Teatr Letni - Piotrko\\"S'ka 94 o godz. 2.1·ej 

.,Zemsta Nietoperza". 
KINA 

Corso - "Człowiek lew" i "Bohater z Tek. 
liasu". 

I1rar - "Burłak z nad 'Vo/gj" j "Moja ma. 
deńka". 

Mimoza - "SerM ze stali". 
Oświatowy - Slońee - "Maly wrd" i "Czar-

u 8n~~ • 

Palaee - ,.Truxa'·. 
Przedmośnie - "Glos serca". 
Rialto - ,.Młody hrabia". 
StylOWy - "Walc królewski". 

KOMUNIKATY 
AKADEMIA 

KU CZCI ROMANA DMOWSKIEGO 

W niedzielę, dnia 8·go sierpnia w lokalu 
Z, Z. "Praca Polska", ul. Bandursklego 
9iU o gOdzinie 16,30 odbędzie się uroczy. 
.ta akademia ku czci Romana Dmow. 
skiego pt. "Wychowawc, Narodu - Mło. 
dzież", urządzana staraniem Młodzieiy 
Stronnictwa Narodowego w Lodzi. 

Komunikat "Pracy Polskiej", Zarząd 
Z\yiązku Zawodowego Prac. Gastronomicz
no-Hotelo'wych "Praca PO'lska" Od-d'ział w 
Łodzi zawiadamia, że Sekl'etaria't Zwlą.zku 
mieści się w lo>kalu własnym przy uj. Ban
d u I'I5Ik i ego 9All i czynny jest w godzinach 
00 9 rano d-o 8 wieozorem. 

Na czlonków Zwia,zku przyjmowani być 
moga,: kelnerzy, kuchmis,tme, numerowi w 
hotelach, eks'pedientki w cukierniach. bu
fe,towe w restauraojach, służrba hotelowa 
i pokrel'li.ne zawody. 

Związek wyrabia miejsca pracy w za
kładach gastronomicznych oraz pośredni
czy w przyj~ciu do pracy. 

z :.tYCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Towarzystwa Krajoznaw. 

czego. W dniu 8 bm. od,b~d'zie si~ w;yciecz
ka autO'busowa do Toma&zowa, Inowlodza 
i Ujazdu. Kosz-t wycieczki około zl 5.-. 
Zapisy na wycieczkę pl'zyjmuje sekretariat 
w dn. 6 sienpnia br. w goddnach od H!-'tej 
do 20-ej. 

Na dzień 15 sierpnia br. przewidziana 
jest wyeiecz'ka autobusowa do Poddę!bic i 
Uniejowa. 

Bliższych in~ormacyj. i zapisy na wy
cieczkę przyjmuje Selkretariat Oddziału 
Łódzkiego P. T. K, we wtore,k, 10 bm. w 
godzinach od 18 do ZO-ej. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Lustracja w masarniach i targi o cen. 

nik. W związku z drożyzna. trzody 
chlewnej ceeh rzeźnicki zljbiegał usilnie 
o podwyżezenie cen na mię,so, jednak 
władze przyznały minimalną lO-groszową 
podwyżkę jedynie na wieprzowinę nor
malną i słoninę, pozostawiając inne ga
tunki bez zmian. Spowodowało to spe
kUlację i np. słoniny rzeźnicy dostarczają 
po uważaniu stałym klientom w ogra
niczonej ilości, a częste są wypadki po· 
bierania wyzszych cen. 

Przeprowadzona ,przez władze kon
trola doprowadziła do spisania protoku
łów w 70 wypadkach i winni podwyźeza
nia cen będą ukarani. Niezależńie jed
nak od tego cech rzeźników odwołał się 
do ministerstwa spraw wewn.. wskazu
jąc, że decyzja władz lokalnych w epra
wie cennika nie jest gospodarczo uspra
wiedliwiona i pr7.y obccnych cenach ma
kgymalnych, ora7. sytuacJi na targowi
skach produkcja mo;'.e sip, odbywać jedy
nit' ze stratami. Cech domaga się rewio 
7.ji cennika i podw~'is7.enia cen. 

Cennik dla zakładów gastronomlcz. 
nych. ZostnJ ohecnie opracowany przez 
wladze starościilskie w porozumieniu z 
wladzami zwil1zków przemyslu gastrono
m icznego cenn il< dla zakladów gastrono
micznych. Nowy cennik został obecnic 
wprowadzony i obowiązuje wc wszyst-
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Zebranie publiczne Str. Nar. w Łodzi 
Dziś, tj. w pię,tek, dnia 6 bm., o godzinie 19.30, w sali kola Str. Narod. 

},ódź-Południe (Słowiańska 5) od~dzie ~ię zebranie publiczne, na którym 
referaty na temat: "Dlaczego socjalizm służy Żydom" wygłoszą koledzy: kpt. 
Leon Grzegorzak, Antoni Czernik, Antoni Belka oraz delegat Zarzę,du Głów
nego Stronnictwa Narodowego w War szawie. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 
r 

Związek .,Praca Polska" w Łodzi 
~llJOluje ogólne ~ebranie wlókniar~y 

W niedzielę, dnia 8 sierpnia o godz. 10,30 rano wiolialu 
własnym przy ul. Bandurskiego 9·11 odbędzie się 

ogólne zebranie włókniarzy 
z następującym porządkiem dziennym: 

I. Sprawozdanie delegacj i z przebiegu obrad Komisj i 
Rozjemczej, 

2. Przyjęcie albo odrzucenie orzeczenia Komisji Roz
jemczej, 

3. Wolne wnioski. 
Wstęp, wolny za okazaniem legitymacj i. 

kich zakładach gastronomicznych, gdzie 
zgodnie z obowiązującymi przepisami 
musi być wywieszony do publicznej wia
domości, pod osobistą odpowiedzialnością 
przedsiębiorcy. 

Znów podrzutki. ' Sabina Wasiela z 
uL Sukienniczej 15 w wydziale opieki 
sjJołeczncj przy uJ. Zawaclzkiej 11 pozo
stawiła trzy dzi.ewczynki w wieku 7, 2 i 
1 roku. Tamże pozostawiony zostal chło
piec 9-letni Zdzisław Bielnik. Dzieci u
mieszczono w przytułku. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Rokowania z Eitingonem, W zakła

dach Eitingona na przędzalni przy ulicy 
Dowborczyków 30 jeszcze w ub. tygodniu 
powstał zatarg, albowiem robotnicy wy
stąpili z żądaniem uregulowania plac 
oraz norm obsługi maszyn. Pierwsza 
konferencja wyniku nie dala. Obecnie 
wyznaczono powtórną konferencję na 
6 b. m. 

Zatargi w zakładach fryzjerskich. 
Ostatnio zw. zaw. pracowników fryzjer
skich podjął w szeregu zakładów fryzjer
skich akcję o uregulowanie plac iwarun· 
ków pracy. Na tym tle ,vybuchly straj
ki w różnych zakładach, a m. in. oku
pacje w zakładzie Tatarki przy uJ. Drew
nowskiej Iloraz Keslel'a przy li I. Stodol
nianej 2. W zakladach tych pracownicy 
uzyskali podwyżkę plac, oraz urlopy. -
Dalsza akcja trwa. 

Konferencja w sprawie robotników 
przemysłu drzewnego nie dala wyniku, 
Wczoraj w Inspektoracie Pracy odbyła 
się konferencja w sprawie zawarcia u
mowy zbiorowej dla robotników przemy· 
słu drzewnego (stolarzy i innych). Kon· 
ferencja nie doprOwadziła do porozumie
nia i została odroczona na okres dwóch 
tygodni. Wczoraj .odbyła się u inspek
tora pracy konferencja w sprawie osta· 
tf,cznego zlilnvidowania 7.atargu l zawar
cia umowy zbiorowej dla robotników, za
trudnionych we wytwórniach swetrów. 
Konferencja nie dała wyni!<t! i została 
przerwana bez oznaczenia nowego termi
nu rokowań. 

KRONIKA POLICYJNA 
Dziwny zbieg okoliczności, We wsi 

Świątniki, pod Łodzią, dwaj kuzyni o 
jednakowym nazwisku i imieniu Stani
słay\,' Staniaszek, lat 26 i Stanisław Sta
niasze,k, lat 28, konkurowali do jednej 
dziewczyny. Doszło do bójki, przy czym 
młodszy przebił starszego noiem, zadając 
mu rany w okolicę serca i w brzuch. 
Rannego w agonii przewieziono do szpi
tala, a zabójcę al·esztowano. 

Na strzeleckiej zabawie. W kol. Tru
skolasy Związek Strzelecki urządził za
bawę taneczną dożynkową. przy czym do
szło do ogólnej walki na noże i kije, w 
czasie której 7 uczestników zostało .cięźej 
okaleczonych. Jeden, 25-letni Józef Zro
bek, zmarł. Zarządzono dochodzenie. 

Eksszpieg sekretarzem vi związku re· 
zerwistow. Przed kilku laty grasował na 
terenie Łodzi niejaki Władysław Olejnik, 
który z racji powierzenia jakiejś sprawy 
miał 7.atarg z adw. Okwiecińskim, które
go oskarźył niesłusznie. W rezultacie 
Olejnika pociągnięto do odpowiedzialno
ści karne.i. Wówczas zgodnie z przepisa
mi Olejnlk zwrócił się do prezesa sądu 
i 7. urzędu przydzielono mu do obrony 
adw. Neumana, który jednak po 7.apozna
niu Rię z rodzajem sprawy odmówił obro
ny i 7.awil,ldomil o tym Ole.inika. Ten po
wtórnit> wys(.osował pismo do prezeRa 
Rąctll i oświadczyl, ~e obaj adwokaci po-
1'07.1lmir'!i się. pr7.y czym 7.urzncil stron
nic:wść adw, N. 

Wobec tnkiego oświadCzenia Olejni
kowi wytoczono drugą .sprawę i zasiąść 
mial on na ławic oskarzonych, jednak 
nic stawił się, a jak ustalono, wyjechał 
na teren powiatu bielskiego, gdzi.e do
puszcza się różnych kombinacyj. 

Okazało się, że Olejnik za szpiegostwo, 
podrabiania podpisów i inne przestępstwa 
został w swoim czasie skazany na 12 lat 
więzienia i karę odbył. Mimo to na te
renie Łodzi już był czynnym w różnych 
organizacjach, a po wyjeździe na teren 
powiatu bielskiego zajął stanowisko se
kretarza w związku rezerwistów i ko
rzystając z tego stanowiska, zorganizo
wał zbiórki · różnych ofiar na cele spo
łeczne i dobroczynne, pieniądze zużywa
jąc na własny cel. 

Sąd Grodzki sprawę odroczył i posta
nowił rozesłać listy gończe za Olejnikiem. 

Formalny rabunek. Przy uL Asnyka 
nr 8, juk podawaliśmy, pożar zniszczył 
domy mieszkalne, wskutel< czego killm· 
naście rodzin chrześcijańskich pozostało 
bez dachu nad głową, a nawet bez odzie-o 
ży, gdyż obrabowano ich. Obecnie do· 
piero wychodzi na jaw, że rabusie wy
l'z[tclzili znacznie większe straty IV rucho
mościach, niż ogień. Gdy jes7.czc elom na 
piętrze był zagl'o;'.ony, na parterze wybi
jali s7.yby i przemocą wyrzucali mie· 
szkallców z lokalu, rabując następnie 
wszystko, a niszcząc resztę. Obecnie po
licja wyławia męty, które w lak ohydny 
sposób dopuścily się grabieży. 

KRONIKA SĄDOWA 
Jeden z wielu. "\Vystawianie czeków 

bez pokrycia wśród Żydów> jest zjawi· 
wiskiem pospolitym. Jakub Aron Grin
stein z ul. Wólczańskicj 36 wystawił we
ksel na 1770 zł na Bank Dyslwntowy ella 
Zygmunta Geisera, lecz w terminie oka
zało się, że na koncie Grinsteina brak 
pokrycia. Grinstcina pociągnięto do od
pOWiedzialności. Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał go na 6 miesięcy więzienia i 2000 
złotych grzywny. 

KRON I KA LASKU 

Kradzieże. Dn. 3· bm. mie8zkaniec wsi 
Karnisz('wice, gm. Górka-Pabianicka, Sola
nisla \Ii Banat, zameldo wa ł na posterunk u 
o kradzieży na jego Bz,kodę garderoby róż
nej i weksli. War' lości o'gólnej 600 z1. Do
chodzenie prowad,zi posterunek P. P. 

Tego samego dnia IV lesie pallst\\'owym 
Rcstarzew, na sz,kodę Jana BrożY11skiego 
skradziono ['ower, wartości 80 zł. 

We wsi Dobroń na szkodę l\Iichala Da
nU6zklewicza s'kradziono z pola znaczną i
lość seradeli. -

W nocy na 3 bm. z niezamkniętej sto
doły we wsi Roso8za, gm. Pruszków na 
szkodę l\IichaJa Sko\\it'ońskiego z Łaa.ku, 
skradlziono rower wartości o'kolo iO zł. 

\V nocy na 4 bm. we wsi Weronika, gm. 
Zalów na szkodę Mieczysława Kubla/ka, 
nieznani sprawcy okradli sk,lelp wyrobów 
'lJ'toniowych. Poszkodowany oblioza straty 
po'nad 176,- zł. Śledztwo trwa. 

KRONiKAZDUPłSKIE.I WOLI 

Groźny pożar. \V środę, 4 bm. w godz. 
popo'ludniowych IV śródmieściu przy ulicy 
Juliusza 17 w domu A. Granasa wybuchł 
ipożar. Jedem z lokatorów Żyd posiadał u 
sie'bie duży zbiór ksil\fŻek hebrajskich, któ
re byly umieszczone tuż nad piecem. W 
'pewnej ch wi·li od pieca za'pa.liIy się ksiątki 
!1. J,::ltórych o'gicń przerzucil się na cały dorm. 
Znalarmo\\'ann. strari pOllarna PJ"l7.ycrJyła na 
mieji'ce i clziąki jpj enel'gicznej an,cji ogiel'l 
zlikwidowano. \Y"kutek pOoŻal'u sześć 1'0-
dzin pozostalo bez dachu nad glową. 

Z ruchu nar~dowego. W BOlho,l!!, 31 ubm. 
odbyły się zerbrania p,lacówek Str. Nar. w 
ZduńSikiej Woli, gclzie przemawiał kol. pre
lIlee. ,pow. Dl1,browski NQl'bert i \\' Kroba
nówku ,gr]'zio pl'7.cmawia t kol. Bla'lecki 
Edmund. -IV niedzielę, 1 bm. ocl,bylo się ze
tbranle Str. Nar. w Mal'celowie, na które 
przy!byl prezes rp·ow. DąiJJro'\oVSlki. 

! 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcj! i Administracji: ul. 
Gen. Orli cz·Dreszera 5, tel. 2"30. 

Komunikat "Pracy Pols'kiej". IV sobotę, 
dnia 7 sierpnia 1937 r. o god,z. 6,30 wiecz. 
w lokalu wlasnym ,przy ul. Pulat'kiego' 
13/15 odbęd·zie się zebrani,ę czlonków i Byrr~
patyków Związku Zawodowego PracowIll
oków Przemyslu WłókienrniczE'>go "Praca 
PoIsIka" oddzial w Palbianicach. Na zcbra
niu .poruszona będrzie sprawa zaltargu o 
pod wyżkę plac w przemyś'le włókienni· 
eZJ"ill. 

Zapalniczki nale,ży ostemplować. Ko
misariat P. P. przYlpomina, ~e 'wla,kiciele 
zapa,j;nicze·k winni oddać takowe do "Lem, 
rpolowania w UrzędzIe Skarbowym przy uJ. 
Momlm'llZ:ki 16 w godlz. slurżlbowych. W prze
ciwnym razie policja będzie nakładała 
kary picnię'żne na wJaścicieli nie08te111'plo
wanych zapa'lniczek. 

Nie pozostawiać dzieci bez opieki, Sie
dmioletni Szewc Kazimief1Z, 'lam. przy ul. 
Ko'ścielnej 5, zauwalŻy\\'szy pozostawiony 
na ul. motocyU,J, zaczął przy nim mani· 
pulować Iwkute.le czego mo,tocykl ,pl'lZewro
cH się pl'.Zygniatając ch'lop·cu nogę. Na 
rOZipacz!iwy ikrzyk dziecka przybiegła 
ma-tka, wyciągając go z pod motocykla. 
Chlopiec ule.gl pow3Jźnym oka-Je,czeniom. 

Ukarana chciwość żydowska. Flam 
Szyndla. lZam. OrHcz-Dreslzera 5, ZOO tal a 
iPociągnię,ta do odpowiedzialności tkarnej za 
io, że s,przeda wała chlelb biorąc za 2 kg 
70 groszy. 

Wypowiedzenie na robotach miejskich. 
Jark się d·owiadujemy okoIo 200 robotlTIików 
zartru'dnionych na robotach miejskich pro
'wadzony'ch ;przez. wydział techniczny, ~o
stalo dwutygodniowe wypowiedzenie w 
związku z przesunięciem ich na roboty ka
nalizacyjne ,które w najbUż&zym ·czasie 
mają być rOrzrpoczęte. 

Ulica Piękna nie jest już piękna. Do 
niedawna na ul. Piętknej mo'ina bylo Ży
dów [JO'liozyć na palcach. Dzi'ś, jak gdylby 
cl1llnul'a zenva'la się z nimi, n8!plywają na 
ię ul'i 'cę ze wszY'Sltkich stron miasta .AIpe·l'u
jemy do wszystki ch Polaków, właścicieli 
domów, aby nie wydzierżawiali miesz'kań 
swych Żydom. 

Brudy w żydnws!dm domu. Ostatnio 
p(}{:ia,gu:-!}Ci zO\Stali do od'po w iedzi alności 
karnej, \Vajn:ber Henoch, wlaJściciel domu 
przy uJ. Zamko\vej i dozorca tego'ż domu 
za antysan.itarny stan korytarza w domu. 

Kradzież owsa z pola. Witecld Jan, 
zam. Orlicz-Dreszera 10, zameldował , że ja
cy,§ nieznani sprawcy ekradli mu z pola 
przy ul. Drewnow,'SIkiej większą ilość owsa. 
Posrz-kodo\'vany stratę swą ohlicza na około 
200 zlotych. 

KRONIKA ZGIERZA 

Nieszczęśliwy wypadek. W środę, dn. 5 
bm. o godz. 16 w Zgierzu w pobliżu przy
stanku Łódzkich Ele/ktrYDznych Kolejek 
Dojazdowych - Chelmy, wydarzył bię nie
szczęśliwy wYlpade.k. Adolf Lucer miesz· 
kaniec wsi Ka{arzynów gm. Le·śmierz pow. 
ŁęCZYCkiego skacząc w czas'ie biegu na 
etopieI'i. wagonu dostał się pod lkoIa, które 
odcięły mu obie nogi. Wezwane po,goolowie 
od'wiozło Lucera do szpHala św. Józefa w 
Łodzi, gdzie nie odzyskawszy przytomno
ści zmarł. 

Czy smaczniejsze od !yda? P. Chudo
billska OIbywalelka ZgieI1Za żona właścicie
la sklepu koloniajlno-spo'żywczego przy ul. 
Pierackiego mając pod bo·kiem kilka skle
pów rzeźnickich chrzościjańskich mięso 
wolowe kupuje w jatce żydow1'lkiej 9ran-
da na placu Piłsudskiego. \,\Tstyd! '. 

Zebranie młodych Stron. Narodowego. 
\V pią'te;k, dn. 7 bm. o godz. 20 w lokalu 
wlasnym przy ul. Pilsuch;;:kicgo 28, od!bę
dzie się zebranie MłodYCh Stronnictwa Na. 
rddowego. Ze ~izględu na bard'zo cielkaWe 
przemówienia jakie wygłoszą specjal.ni 
prelegenci zamiejscowi, obecność wszyst
kich O:bo'wiązkowa. 

KRONIKA ALEKSANDROWA 

Z ruchu narodowego. W dniu 29 u'bm. 
odbył si~ w lokaju własnym S. N. kurs 
mlodych Stronnictwa Narodowego. Na 
kursie wyglosili referaty koledzy B. Kno;be 
IZ Warszawy i K. Włodarczyk z m. Łod2i. 
Spra wy gOSIJlOdarcze omówi'ł kol. Marci
niak. POwy"źsze kursy Młodych odbywać 
si·ę bęrdą każde,go tygodnia w czwarte,k o 
godzinie 8 wieczorem. 

Nowa placówka chrześcijańska. W dniu 
30 ulb.rri. zostala po'święcona pierwsza 
chrześcijańska jatka mięsna w Aleksan
dro\\'ie, wlasno,ść pp. Pacholczyka i Baja
ka. Nadmienić należy, że do tej pory han
del mięsem "'ołowym calko,\ .... icie Spocrly. 
wal w rękach Żydów. 8aJoleczerus.two pol
skie będlzie mialo teraz mo'żność zaOlpa'try
wać ~ię w mięso z pomnięciem rzeźni
ków życ1owslkich. Nrywej p,lacówce chrze
ścijal18'kiej .. SzczęŚć BOIże". 

PiętnuJemy, Pani Zlbollikowska, pielę~ 
gniarka ze szpitala Kochanó,.,'elk, ku,powa
ła szklanki u Żyda. P. Westfalow'a z ub. P. 
O. 'V. ku'powala na tar>gu rÓŻne produkty 
od straganiaf1ZY Żydów. Posterunkowy P. 
P. p. Zarkrzews/ki za·chodzi na wodę sodową, 
do cukierni żydOWSkiej na rynlku o'ook 
szlwły. VV\styU! 

j 
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Nagłówkowe słowo (tłus~) 15 ~zy. ka.Me 
dalsze słOM> 10 Ilroszy. 5 lIczb = JedillD słowo, 
i. v. z. a = katde .3taMwi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mote przekraczać 100 sł6w. w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagłówkowych. 

Ogłosz8llla wśr6d drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, teL 157·60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAt.Y MANUFAKTUROWE. 

wełny, Jedwabie, aksamity, płótna ln!ane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz fIranki' kapy. 

WszystkJe towary w iaknajlepszycb gatunkacb po cenacb ściśle fabrycznycn. 

Dla .klepów rabnty. a I Dla .klepów rabaty. 

Skład 
lny dobre polożenie z po
stosunków rodzinnych ko

rzystnie na sprzeda?. Oferty Orę-
d_o_w_n_I_·k_. Poz.nal_l_z_d_2_2_8 . .:2 ___ _ 

Gospodarstwo . 
105 m6rg T ;tl I&Y ~rzy Poznamu 
36000.- wpłaty 2a 000.- spr2;e

·dam. Strabel. Poznań. Słowackl~
go 21. zd 2 299 

Gospodarstwo 
73 morgi prywatne. drenowane. 

-~ Rzeźnictwo inwentarzem .. zl?iorami. mH~~'o 

Zn&k oferty naprzykład: z 1892ł. n 2745, d 1m 
i to d. = 1 słowo_ 

Drobne ogłosz8Ilia w dni powszed!Jlleprzyjm~je 
się do godz. 10,30. w soboty 1 d·td przedŚWIą

teczne przyjmuje się do gO<k. 9.45 

R. Barcikowski S. A. Poznań "Ii. JtENKI • dobr~e pr?"peru,iltce .. 1200 :rrzą - gr~b~fbutg:n~~I.e~ł~~~~~1ego 21 Ekspe~entka . 

- - d~me .Ilkłaąowe. ~ a.rs~a Jwe. . zd 2 297 branży rzeźnickie~ poszukUje ł: 

Parcele . Kupiec z;r:;;;!~la 8g~~~'w~itl~l'>oznafi - - • • S!ldl pn~n~~~kiinzCJ~ 2 o~lerty 110 

budowlana. DąbrOwsklegAn°' Bą- .kawaler lat 30 pragnie poznać p 20 944 GobsPOdarsltwoplaty 1" RestauraCję r'..!l:::.e:...;:.:o~~=.:.-=::::!::..::..:.;;;;:-. __ _ 

kow k Rocha Szeląg tom- . . k '6 k (I o - '- ' . . 58 m6rg uraczanyc I \V ~ d . 

n!lk s pg. zniżon.ych cenl!.ch śpies~- ~f~)rnpo~f:3;'~c~0 2°ó'0~~ę J5Y~~t; Miód. tys. - 33 morgi he~ i~wentaR;~ r:J.~~ ~groc:rl{k'e sa.~itż~rław;r ~~: Gor.zelaD:Y_ 

me sprzeda !,U!!adopol . P~zrf-'7 1 Orędownik. l'loznań zd 2 2;);) pszczelny 5 kK 12,;- zl zahcze- 8 OO~'-Sł sprze~.am 21trabeid 2296 ścielnej 2500 mieszkaliców wy- kawaler z !1 łuzszą p~ a~tyką .. ~ 
Rzeczypospolt!eJ 9. z OJ I . niem wysyla Katąltcka (JE>nt,ral!l znal. owac lego .' dzierża\vię, objęcie około 3000.- bry fach ow!ec poszu Uje f~ 'T. 

D Panią Miodu WilczewskI •. Szpaczynskl, Oorodowmctwo Rozlewnia piwa Kowalski. K6r- Oferty KurIer Pozn. OOg 

. om. d z dobrym wychowaniem. m.ałym 'farnopol. Tarnows~lego. 30 mórg II klasy 2:i0 drzew, in- nik. pow. Srew. zd 2136 • 'k 

me'!n'końcrony. pół morgi ~gro ~ ' kapitałem pozna handląwlec z zd 14961 wentarzem zbiorami, 7r;asYWnym XSl.ąz owa. 

tanió sprzedam. .y.zarneckl. POI akademickim wykształcemem za- ' • 1k znbudowaniem 12000 .- Strahcl, Dzi • biIansistka pewna, kSlęgow~ 
znań Starolcka '" 1~lka. parce.Je możny Cel matrymonialny. Horn. Kolonia ę Poznań Słowa('kieao' 2~ erzawy. _ rolnicza stcnotypistka. od zaraz 

PO? Marlewem. zd 16.8 Jankowski, Kalisz. Asnyka 42. z mieszkaniem Łazarz, dzierżawa 'zd 2 295 70 morgowe. '.V~z~siJi.sklm. _ 50 lub póź'niej najchętniej . na ma. 

zd 2224 45,- zł, cena 2500.-. sprzedam . morgowe gn!ezmensklm .. 3Q ~or- jątku. miejscowość obOJętną. 

Dom zaraz. Adres Orędowmk. Poznań 12 gowe średzklm, od, właścl!!l!lh. - Zgłoszenia Kurier Poznański 
ko~fórt!>wy Starol~c~ ogrodem, 8 '1 SPRZEDAtE » zd 2044 ogrodowej. zabudowa'nre prima. Rutkowski. Pozna!!. PółWieJska 5 zdg 2118 

~~A~aW9g8~!:6d :~r:~;cznł3 d~:= - . Xolonia1kę ~~~a 6 5Jo~k~pla~;d~j~~ ~i,k~l~j: zd 21/7 

Zgłoszem4 Orędowmk. Poznan Rozlewni- mieszkanie, magiel. dobra dziel,!i- C2ak. Podrzewie. Szamotuły. 50-150 

zd 1854 I . 'Y h ca tanio sprzedam. Adres wskaze n 48 1~7 . d t 

D octu. WytwóJ;me wó.d. gazQwyc Orędownik. Poznań zd 2 052 ' dZIerżawy gOSpo ars wa Ś 

om z powodu zmIany mIejsca sprze·1 "zamian oddam dom lusarzy 

dobr-,m at.ante. I\'az. elektryczność . . da'!l. Cena ,p-!,~ystę'p~a. RWoZlale~~: Xolonialkę hU'raczanej. cajkowite miasto ~wiatowe. - mlodszych na stalą pracę prZfj. 

*oda.. Il PI~k!lrmą. s!<ładem kolo- ~o,:,!! Orędo,,-mk, Łodz, ., n 47 57S · delikatesową . magiel elektryczna, kompletne. Il powodu wl'jazdu PI::izI7k759 eszno. d!i~t~vY' ~:3~~11e~ ~:~~~~~:~; 
maJnym mleSCle powl~towym, 111- ma • pokój. kuchnia. suterena. uobJ;a f;Pl'zedam . cena 8000. do Orndownika. Poznań zd 1718 

terM dobrze prospeCruJącY'kza g20
0

- Skład dzielnica 2700.- zł. Zgloszema 6 (}W ~fi,kołajczak, " 

t6wke sprzedam. ena o % • 'semne Orędownik Poz.nali S · tul 

ty!l~('y. Pośrednicy wykluczeni kolonialnl. G6rna Wilda. dobrze PI zd 2 066 zallmHo_.Y.'~~~~~ __ 1IIIII 

Uferty Kurier Poznański prosperuJący. klięntelą ~ot6wko- _____ _ 

zdg 13 989-00 wą towarem. mleszkamem. ko· Xolonialk-
Introligator . 

rzystnie sprzedam.. Adres Orę· v 

Do 'k P "d 1382 natychmiast sprzedam. tanią 
, m dowm. ozna ... z dzierżawa. Adres O !''.)down~k, 

nowy zabudowania sprzedam. - Poznall zcI 2001 85,-

mlorJszy znajdzie natychmiast z,. 
trudnienie stałe u Poz. w ĘUtnl6 

:::.:::.:;..:.:=.;:::.....:...::.:::;:.::..:::..-=.::..::-=:.:---- L. Rogoziliski. introligatorma. -

kośc'iół. szkolą. w miejscu .. Mi~- Xolonialkę m6rg buraczanyc~ drenowane .. za-

CZY(l.ska'pSlup~a, poczta JeZlOrka · kompletną miejscu bezkonkuren- Zakład budowania oraz lI1~v~ntarz~ Pler-

DQW13t ollnan. zcI 2 09 cyjnym, klientela got6wkowa. eg- fI' z'erski 1V dobrYm punkcie _ wszo~z~dne przy mleSCle 30000,-

Piekarnia Kutno 29 Listopada 42. 
mniejs ze miasto na- . zd 1 840 

tllnio do wyclzierżawie- ______ _ 

Dom zy.stencja. zape\ynionJ1, .. wygodne sP~~~d 'l m. Zgłoozenia k!erować od NIemca. Oferty Orędowmk, 
mIeszkame. tama dZlcrzawa, ko- Ul d . Vk Gdynia n 47 644 ~P..::o::z:.:n.:.:a.:.:ń_=z::d..:2:..;1::5::2~ _____ _ 

""e wsi. masywny. dach6wka. rzystnie. Adres Orędownik. Po· rę o\\n. . . - 75 

nia A. Biernacki. 
pow. Ostrów Wlkp. 

zr! 2223 
Potrzebny 

1 września br. pisarz podw6rzo
wy. wickszy fI1ajątek .. praktYh: 
dohre polecema penSja 40,- Zł 
miesięczn ie. Zgloszenia z. odpillem 
g,,' iadectw do Orędowmka. Po
znali zrl 1 822 

2 ' X 2 pokoje i kuchnie z morgą znań zd 1317 Sprzedam 

ogrodu, cena ił 500 - A. Bareł- . . k .. 2 mórg buraczanych drenowane. za-

kowski. Podlesie \\·ysokie, · pocz- Domek dom s!-łaclaJący SIę z 6 POl\IOI.I. budowania oraz inwentarze pi er· 

ta i stacja Popo",'o kościelne. po· .. kuchm. or2Z ogrodu w. 'l.OSIl1I1; wszorze<lne przy Poznani II 25000 

wiat Wągrowiec. zd 2 09:; trzyublkąc~Jn.y. mo,rg.a ągrodu przy ulICY Marcmkowsklego nr 6 złotych. Oferty Orędownik. Po- w~'knnll'i .. 
dl\l rzelllleslmka. dl1zeJ WSI 2200 n 48 116 znań zd 2154 

Sprzedam MIchalak, Daszewlce. pow. Po- ::..:.:::.:....:.:...:..::.:..: ________ _ 

dom 3 pokoje z kllehnia przy Po- znań. zd 1 637 Piekarnie 135 
Ekspedientka 

a- uczciwa. pracowita do składu ko-

!maniu. Oferty , Orc:downik, Po· n-.....--lI rstwo dqbTl';e prosperującą miastoh.pr!>- ogrodo~'ei zi<eolli.i. klasyczne 

Iln8ń zd 2 082 ~pvua wmcJa sprzedam. pow6d o JeCie d ' . 'n ' t rz ahorn ickim 

-------- 73 morgi prywatne. k0ll!unikaci.a m8ją~ku po rądzicach., Adres owama~,1 :t~n itz 000. Pi.w i ń".ki : Akuszerka 

'lonialnego potrzebna. Oferty z 
podaniem warunków, odpisami 
gwiauectw Oredownik, Poznań 

Dom wszelka .sprzędam. podZIał r.odzl- wskaze Orędowmk. Poznan ~o~ań ~13 sztorn8 2. Śn i adal. 
. h • ny. Posredlllcy wykluczem. - zd 2 222 . Zl . 00 22fi41 Poznlltl StrzelE'cka 2 C l d lk 

nowy J;3Z :: po~oJe kuc ma, raz Dziamski Kostrzyn P6łwiejska _ .- n1a. zy świ-tokrzyskim ze a n 

2 pokOje kuchma. ogrodem, cena 2 " . zd 1 682 ]t l ialk-. pr y hla('!iarski potrzplmy zaraz. Zgło-
zd 20il 

10500.- Poznall. l'itarołęcka 13. • O oni / 'Yj' KUPNA. przyjmuje udziela porady .pomo. szenia Mac'iej Orlicki. mistrz bla-
_
_____ .zd 2031 Ó z tow!,-rem. m.ag em. a( nym mle- 11. ey położniczej. dg 23 342-3 charski Dalllaslawek. n 48112 

1 000 samochod W szkamem. tamo sprzedam. Adres _ _ __ • _________ _ 

Dom rozebranycb używane cześci pod· Orędowmk. P.oznań..E!..2163 P' h E · nr POSADY'. F' k 

z 8kł~t!elń przy rynku korzystnie wozia mlE'cznrskie opony naj ta· 25 onczoc y. . I Z6 SZ 'AA .. ryz)er a 

sprzedam MariA Ottowa Gro- niej w firmie Aulosk/llcI . Po· . maszyn. ręczl}Ych kUPUJe. BoŚa- 1 pier\\':;zorzęcJna na trwalą 'l"odna 

dzisk. ul.' RzeżniC'ka 1. z'd 2042 tnań. Dabrowskiego 89. teJ. 46· i4 d16rf dobrt gleyai budynkI ~w~&- nowski. Łąg. Pomorze. zd 1 41/0g/oszenia do 30 słÓw dła poSZU-' żełazkC!wą potrzebna. Oferty 

Dom łaJczak. Pod~zewip. Szamotu/y., .' obliczamy po JedneJ trzeCIeJ ceme • I dg 23 339·40 ... ~ła[r~ 008~ ~~~~ed~~~ Mjk~ Lokomobilę \kUj.lłCYCb posąd, '!V tej. r!lbryc;e Orędo"""JJlk, Poznań 2Id Z 00'1 

~~06roWJ w ruieśeip. DQW1ato· . Kawiarnia. restauracja n 48125 {H'zewoznll 4Q-.{jQ KM kunlę. L drobnych. PokOJowej 

"'ym !l",tychmiasr do sprzedu~ia ' c1obrze prosperująca .. w centrum --- - ZUFow~kl. Poznań - ul.')_.~,CZYń: "an~odzi~bd ~raCQ~;tpj . . u<;l'Jci-

okRzYJnH~. P . Pawlak. Jaroclll,lduźego miasta powiatowego - Gospodarstwo .. k ich a. P 29...,. 30 l&.< I aj Służba d01noU"a "E'J . dobrze SIę on('ntu~aceJ ~ 
POW'6ta.ftc6w 27. ,ro 1970 i70.00(} mieszkaliców - z powodu 70 m6rg Pols!dej Parcelacji za- Fryzjerskl'e PlerwszorzwJnemi polecelllami do 

IWyjaZdU zaraz do odstąpienia. - budownniem. in" entarzem. zbio· . j dużego dr,mu na wIeś od 15 sierp. 

Dom ~kal l'ier~szorzędl!Y. egz:v:slen- rami 10 000.- r.e~z!il Ban~ Rolny umywalniE! i kodoł do grz~f!I~! Gosposia nia, wYlla!l~odwnie d,obrc. Ofer-

z dużym cgrodem w KrZ"u'inlU ('Ja zape.ymona. - Y;gło~zema do Strabel. Poznano ~lOwacklego 21. wody ~UPH).. Oferty Orędo,,- mk. 'lat 30 samodzielna do wszystkie- tl' Orędowmk, Poznan zd 198\l 

f'OW. I<oscian sprzedam. Bnrań_'Oredowmka, Poznali zd 00 z'i 22!l'.l Poznan zd ~ 300 : go szuka posady od 1. 8. na pro-

ski. POO'nań, Pr~el1lYSlcwa 40. 
!~ostwo lub do san:'0tnej osob~. Który . 

c' zd ~ 016 
! Zgłoszema do Kunera Poznan- szofer lub posiadajl\cy prawo JA' 

. skiego zdg 2 020 zdy samochodowej wyjedzie raz 

Dom 
PO raz w towarzystwie n utrzy-

w Leszl1ie rzeźnictwem za 12000 ~ bl Inni man,ie'! "Oferty Orędownik. Po-

zl spr1.edam. dobry punkt handlo-
.. znan zd w 1.9 

\\"Y. Matuszak, Leszno. PilS\lrJ •• !ł 't.'~ ~~'.ofi21~ /Iomości srortowE>: - %2.05 10(}0/"ką - Płrtr 1~80~5motJwł' chm- ______________ _ 

lIkiego. n 47 7ii8'Ił1IJ ... 1.. ~~>i1~."""·'i tak.!6w muzyki: 2~.00 •. U dpl]ty- s 'le. - p!- y; M' ~u YCpJl!- Phoe- Samodzielna Pomocnik 

- -- .-" ~ -- stv monolog S"'latoPE>łka Kar- tycka - wIersze .. aTlana lec a- . . I . k . k' I d 

D S b 7 · . . .. k' . M l" k t la' 1845 wiadomośd sportowe 10- ekspecllentka branży koloma neJ, 'raWIE'C'1 na Bta e o zaraz.-

om. o ota, SierpnIa. pll1S ·Iego, ..., ... muzy a anecz- '·l : 20.~ . d' I Ipierwszorzędnl' świadectwa. pol,,- Brzozowski .. Jaco('in. Bogusław9S 
,'11 3' k . na (płyty) .ka ne. .0" rOllmo\\e z ra IClIS U- . . k . d " 1- 8 48115 

"! ~ n~wll . mlE'lSZ amowa. 5.15 aurl. !j .. poranna; - 6.38 . .. ('b ac:r,am i _ wygłooi dyr. Bohdan ,centa p.oszu Uje pąsa y 00 ?'. _. n 

1/k.1
a

n, ok~{iYJme OS p rzed.3 !Jl.' w/a. mU1.yka (płyty): 7.00 dziennik po- Toru6 - 12.1ó w JakIch wa- Pawłowioz; 23.00 muzyka tanecz-jł,aSka'.' e 7,głORZCllIa Orędo ... Dlk, _____________ _ 

::;;!;eIBd 19U
ty 

redo,,-mk, Po- ranny; 1.10 muzyka (płyty):. - runk.ach osiągniemy doch6d z na _ płyty; 23.30 do 0,30 kon- Poznan zd 2 226 Potrzebny: . 

11.07 sygnał czasu: 12.03 dZlen- drobIU (z 'Varszawy): 13.00 frag- cert życzeli. Starszy od zaraz mlodY"pomoClllk fryzJer-

Do nik południowy: 12.15 w .iakich menty operowe (płyty); 15.00. mu- , . . ski. Grabów n. Pro~na. Kaliska g 

. m " warunkach osiągniem: doch6d z zyka . lekka (płyty): 15.40 wlado: , cz~ladl)lk rzeźmckl. z karta rze- n 48123 

nowy ogrodem przy tramwaJu, drobiu - pOgadanka: t:!.25 kon- moścI z Pomorza; 18.00 .. Morze l mleślmczą poszl1
ku

l!! pos!ldy. ______ _ 

dOCłh6d 3 200.- Mce~!l 2p
60OO

.- cert orkiestry wileliskicj; 15.45 Pomorze w Iiteraturzt pięknej"; i Oferty Orędowlllk. Poznan Do 

wR
P a~y 18000Ó- aJka. oZ2nań . wiadomości gosDQdarcze; _ 16.00 18.10 muzyka polska (płyty); -' zd 2 057 . . 

ataJczaka 1 . Zd~1 Poszedł Marek na jarmarek" - 18.35 "Nasz program"; 18.45 wia- 15.00 Sztokholm. Muzyka ha- o~wa~cla ~kładll poo~!lJ'! Vi'8P6\-

Do ~esola audycja dla dzieci (z Po- domości sportowe z Pomorza"; wajska. 15.10 Koenigsw. Muzyka Kowal ITIIC2lkl z.500 7JI goió\\ kl. Oferty 

b 'k . m ... znania); 16.30 hiszpańskie melo- 23.00--23.30 wiązanka melodyj ta- z płyt ... 15.15 Wiede6. Koncert maszy!!ista \.>ądk"wacz \.toni. _ OrędOWITI.~k. P07JJlań zd 2210 

ezterJ; n ! aCJe. trzf m.orgl Jleml die w wykonaniu orkiestry pod necznych (płyty). mandollmst6w. szofer mech81l1k posznkuJe posa-

°Fcro 'hweJoW'ZY ~Ieścle ~k 50'1>-1 dyr. Adama Hermana z udzia- Lwów _ 1%.15 skrzynka rolni- 16.00 Lipsk. Muzyka DQPular- dy. Oferty Orędo~'llIk. Poznań Parobka 

~:~~c zd 2153
erty ręclownl. 0- łem Marii TwarcIówny (m-so: cza; 14.00 koncert życzeń; 14.53 na. ~Vroclaw. Wesola audYCJa ._ OO--.! 95-9 do koni i wszelkiej pracy na 11'0-

Parcele 
lJ?org;ową pod budowe pszenna 
Ziemia w Starolece 1200.- Po. 
znań. Mostowa 17. m. 6, Pak'lla 
____ -=zd 2167 

Dom 
go§clniee. kolonialka. dobrze pro
sperująca. korzystnie sprzed11m. 
Na ...... rocka. Prusy. poczta Wita
etyce. pow. J~I·odn. n 481111 

Domek 
no'l'l'y. jednollliesllkan io \yy. dlJży 
ogród. opaI'k8ni(}n~. . ·pioe:.znie 
8p~e.dam :I 000. ~n ·bikowie. Pi· 
...... iń.;ki . P021llat1. Kla,;ztorn3 2. 
Ś.niada'llI1ia. zd 2265 

Willa 
nowa. skladem. ogród 3000 me. 
trów. oparkanione. elektryczność . 
",,'.płata 8 000. Pi'WińsJki. POl'lnań . 
Klal5'1JtoMla 2, śniada.\nia. 00,2264 

Pożyczki 
000.- poszukuje zaraz. d31ll 15'1, 
i ~arancje. Oferty Oredownik. 
POmla.ń zd 19'1i 

Pożyczki 
S~10 000.- poszukuje. zastaw li
stu hipotecznego. T hipoteka dom 
w r,}'nku wartości 80 000.- Ofer
ty Urędownik. Poznali zd 2242 

pran); 17.liO lasy nad \Vartą ! N " 15 O ludo" a.. . B b t spodarstwo (krotoszyńskie) przyj. 

\Vis/ą - pogacIąnka. wygłool ,,! asz program; . O koncert 17.00 R. Palls. Koncert orkle- ~Z~O O :ą.y . me od 1. 9. na stale. Oferty Ore-

prof. Adam Wodzlc7.ko (z Pozna- życzeń: 18.00 pogadanka społecz- strow!,. 17.15 Rzym. Muzyka ta- obez~any kSlązkowoś<;lą. ma~ą"y downik. Poznań zd 2225 

nia): 18.00 nasz program; 18.18 na: 18.05 muzyb lekka z plyt: neczna. 17.15 BUdapeszt. Muzy- rod?,I!!ę na utrzymanJU ~rzYJ~le ' _____________ _ 

program na jutro: 18.lii walce o· 18.25 pogadanka aktualna: 18.40 ka salonowa. mme)sz.ym wynagrodzemem Ja- • 

peretkowe w wykonaniu wokal- program na jutro: 18.45 wia<lo- 18.00 Słrasb'!rg. Muzyka l('k- k!lkoJwlek pra('ę. Uferty Orędow- Słuzący 

nym (płyty): 18./10 pogadanka ak- mo_ci "'porto\\'e lokalne: 23.00 do ka. 18.1ii KolODIa. Koncert popu- ntk. Poznali zd 2106 wiejskiej religijnej uCZCIwej re-

tualna; 19.00 ch6r męski. huty 23.30 muzyka taneczna (płyty). larny. 18.lIi LiJl\lk. Pieśni ScllU- ferencje księży na stałe wolne _ 

.. ~'Ioria,n" w ~witochłowicach (z Katowice - 6.00 audycja po- berta. Hilversum I. Muzyka ta- Sierota utrzymanie. skromne ":ynagro-

KatOWIC): 19.40 pogadanka aktu- rarUla; 12.lli wiadomości: 12.20 neCZ113. dobrze poleCQnu kt6ra pracowała . dzenae. Oferty Orędowmk. Po-

nina: 19.50 wiadomości sp~rtowe; .. Ź)'cie kulturalne Ślą~ka": U.OO ~9.0!l F.'ran!,~urt. Konqert mu- w 3kładzie spożywczym szuka I'o_ ' znań 00 1980 

19.55 r~port;}ż red . J. PlOtraw- kon('ert źyczeli: 1,Uii muzyka lek. zykl IllemlerkleJ. 19.0li HIl\'ersum sady ocl zaraz. Oferty Orędownik 1[. _________ .-
~kiego z traRY mar,z\I szlakip.m ka i taneczna (płyty): lli.30 chór II. % festh'all1 ~H lzbul'~kicgo: Poznań zd 2172 ._ _ '2-. ROZRYWKA _ 

Kndrówki: 20.00 aurlyc'jn din 1'0- Dana i orkie"tr'n Hary Roy',! _ .. i"let ('z'lroc1zicjski" Ol'. 1I10zartlł. 
laków za granica: .. Plon nieRie· (płyty): 15.43 wia clomosci git.ldo. 19.iłO Wiedeli. .. .Jego) Wysokość 2 

my. plon" - :lud. w opracowaniu 1800:-': " 1810 tnI',czy walcu" opt. Asch crll. - . Kto Z firmy Colombus. Poznań 

Kazimiel'Za Pluciliskiego. Opr-3C. ~vr~:gra~ ;3· j~~r~:"°f8:~lr ,,;Kie~ly P. P .. ri~ien. l\fuzyl"l cygańska. ·panienki z prow!ncji poszukUją Wrocławska 15 

muzyczne Romana Padlew,kiego 1'.~glal·z §r6dlądowy znajdzie s ię 20.00 Droilwich. Koncert ,ymf. r,r.a :::. 1": f:k'~a~~III~~z~~~\oCler~~ Rowery 

i Ferdynanda Kowalika (z Po· na morzu" - felieton: - 18.25 pod dyr. ~ir WoocJa. Budapeszt. Or
6

downik. Opalenica. zd 2 220 kupuje. ten ~ie nie oszukuje • 

znania); 20.45 dziennik wieczor- .. Swaczyna n DOI'otki" - audy- Koncert utworów Leh:lra. 20.10 , rI 23698 

ny: ~.55 przegl'l.d wydawnictw cia dla dzieci: 18.45 wiadomości Praga. .,Podróż do ParYża" - Na majątek __ . ____ • 

rolniczych' 21.05 muzyka tanecz· sportowe lokalne. wesoly wIeczór. 20.15 LIlie. Solo "t4M.-.e4I .. e4N.łl.IN.-.1N1I 

na w wykonaniu małe; orki(>~try na harmonii. - 20.30 R. Parls. panienka znająca książkowość, •••••••••••••••••••• 

P. R. W przen"ie o godz. 21.45 Krak6w - 12.15 kilka infor- Koncert sym.f. gOspodarstwo podw6rzowe z dłuż- ł 

Historia i historyjki" - feli e- macyj; 14.00 koncert życzeń z 21.00 MedIOlaD. Koncert symf szą praktyką szuka posady od Pr a c z k a 
ton Jana Kuczawy: 22.50 ostnt- płyt; 15.15 z tw6rczości CI. De- Rzym ... Turandot" op. Puccinie: zaraz lub p6źniej, wymagania 

nie wiadomości. 23.00--1.00 patrz hus<y'ego (płyty); 15.40 lokalne go. Luksemburg. Nowe płyty. _ skromne. Oferty Kurier Poznań-

lokalne. winr!omości gaspoclarcze (Izba 21.30 ~Troc/aw. MUzyka rozryw- s;ck.;;:i:.....;;z..;.d"'g_2_0-"lc5: ________ _ 

rzemipślnicza): 16.00 pogadanka kowa. Czeladnik i prasowacz'ka na koł. 
aktualna; 18.10 oclczytanie . pro- 22.00 Sztokholm. Muzyka ta- nie.rzyki męskie, zna • 

gramu na dzień na~tępny; 18.1ii neczna. 22.25 HiJversum J. Mu- garncarski wykonuje wszelkie 

koncert m uzY'k i lekkiej (plyty)·. zyka taneczna. 22.35 BUdapeszt prace piecownicze. poszukuje po- jąca pierwszorzędne 

W.rszaw& II - 13.00 koncert 18.45 lo:'nlnp wiadomości sporto- Muzyka cygaIIska. • stadk'Y.' Ignatcy Ziemek. Terespo- wykonanie, potrzebna 

rozrywkowy (płyty): 14.00 parę WP; - 23.00 orkiCf'tra taneczna t 23.00 L(u
d
kse

l
m

O
b
O

U) r g;3-15 MKuzyka ~gwl:. -F~y~1. OPaJenica'zcfu0iJ~i zaraz. Oferty z odpisa-

informacyj: 14.06 Giuseppe Ver- BBC. przygrywa (plyty). an eczn a o . . ~. open- " '
1111

' s'\vl'adectw "'kladać 
di: "Otello" - opera w 4-ch ak- haga. Muzyka t3Jteczna z r6ż- ~ 

tach w wykonaniu artystów te a- L6di - 12.15 program na d!':i- Ilych lokali kopenhaskich (do Szofer do Orędownika, Poznań 
tru .,La Scala" \V Mediolanie. siaj: 12.2/1 par informacyj; 15.08 2.00). 22 I t kt k' . t ~ d 31 ')o) .. 

pod dyr. Carlo Sebajno (płyty). "Nasz program": 15.10 porad.,ik 24.00 Frankfurt i Sztutgart I a t p~a ~ b sun~lenn"d rze - po nr." w_. 
(W pl'zerwie ok. godz. 15.00 ,,~Y- sport. lokalny: 15.15 o wszystkim Koncert rozrywkowy (do 1.00). -.: ~r ':oszt"kule z~r~~mJo::J;. (jfe~: P 29 002-31.22 

. KRA OWE 

cie kulturalne stolicy"; 2%.00 wia- po troszku; lIi.20 muzyka saloJto- R. Parisien. Muzyka taneczna. ty Kurier ł'oznaliski zdg 1828 •••••••••••••••••••• 

U O'tOszenla 1·1a.mowy milimetr hJb jego m:e;sce k06ZLuJ.e; w zwyczaj1lyeb na strooie 6-ł~owej 15 grosr.y, na stronie ~eda.kcYJtnej (4-ła.m()wej) aj przy końcu CZ~ŚCJ 

~l'o:!.,.;;."';;"' ____ • redakcyjnej 30 groezy, b) na stronie ezwuteJ 50 ~y, e) na &tronie drugl~J 00 groszy, d) na stronie Wiadomości lok8llnyeb 1,- zŁ Drobne ()I{łuszenia 

(naJw}'tej 100 st6w. ",. tym ;; Dagłówk~wych) alowo n& .ll'łówkowe drukiE'ID tłustym. 15 gr06zy. ka.źde dalsze słowo 10 gl'06zy. Ogłoszenia \\<iększe wśród drobnych P.:lez:vnająe 

Ood 06ts.tn:e] .. Ironv. l-lamowy mi·1imetr 00 groszy. Ollłosze nia skomplikowane, z za.strze.teni~m miejsca - od poezcze!!,ólnego wY'Padku 20% na.dwitki. O~łOózenia do j}j~ąc~o 

wydanIa !I:,zyjmujeruy do godziny 10,30, a do wydań niedziehnyeh i świąt~zr.ych do godziny 9.45 ra.no. Ogłoszenia z .poza Wielkopols:k: przy)mujeroy do wydań bieżą.cyeh 

dl) It'OOL 10. do wyda{) nied2ielnycl1 I świ"tee.z.nycb dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy d1"llkankie, które nie znie kształcaj~ tTe6ci ogł08z&nia, &dministracia nie odJ)<}wiatb 

~~zenia Drzyjmujemy tylko za opłatą. ~ot6wką z ~óry. Konto w P. K. O. OT. 200 H9. 
L. _____________ ~ ________ ~ ____________ ~.~I--~~~--------~~~ __ ~ __ ~ ______ ~ __ ~ ______ ~ __ ~~~ ______________ ~~~~ __ ~~ __________________________________ .. ______ 



-

' t t t 
' .. ~. . 

-"0) z siebie, którego spotkała duża przy-
Zdumienie i oburzenie Nataszv 'do- jemność i który uradowany jest ser

szło granic. Mimo, iż zdecydowaną. decznie miłym, drogim i bardzo czci
była na wszystko przychodzą.c tu, ta godnym towarzystwem, 
brutalna, choć przybrana w szaty przy- Powoli zapalił papierosa. i zacię.ga
zwoitości opatrzona jeszcze szyldem ją.c się jego dymem pOłożył łagodnie 
miłości propozycja Gremina do niei i dobrotliwie swą rękę na dłoń zdu
tak ją. wzburzyła, że zapomniała o mionej i już wierzę.cej mu Nataszy. 
wszystkim, a tylko pamiętała o tym, Nie usunęła się, mimo odruchowego 

· że Gremin tak ją potraktował. W mia- drgnienia. Wyczerpana była walkI} 
rę iak kOllCZył mówić, uśmiechając całkowicie i była u ' kresu nerwowej 
się pewny zwycięstwa, oburzenie. wytrzymałości. Jak człowiel( sterany 
wstyd, 1. przykrość zaczęły palić ją tak wysiłkiem do ostateczności. ze wszy
strasznie. że z trudem hamowała łzy. stkich sił uczepiła się nadziei, że Gre-

, Zdobyła się jeszcze na to, że gdy ode- min jest uczciwy i pomoże jej . . Wie
, zwała się, głos jej był opanowany i rzyła mu już. 
chłodny. Gramin spokojnym, równym gło-

- pomyliłam się przychodząc do sem ' naszkicował przed nilJ. swój plan. 
pana, poanie Gremin, Proszę podać mi 'Wszystko w jego miodopłynnych u
ok~ycie i wyprowadzić mnie. Poradzę stach było łatwe do zrobienia, mimo 
sobie sama, bez p811skiej pomocy. kosztów. - On je ponieSiel To dro-

'Vyprostowała się dumnie, głowę biazg. - Przemówienie jego, zawiera
pOdniosła hardo. z oczu ciskała na nie- ję.ce plan uwolnienia Bukowa było 

,- go błyskawice pog,ardy. Stała tak, jak swego rodzaju arc} dziełem. Zwarte, 
~. P.OS{\g męstwa i dumy, piękna, wspa- 10giczne, liczące się z wszelkimi moż-
niała, godna podziwu, ' liwym,i niespodziankami, przewidują.-

Gremin zacisnął zęby. Tego nie ce" chytre, wierzę.ce w siebie, - i -
spodziewał się. Znał Nataszę i wie- pełne szacunku i oddania dla Nataszy, 
dział, że ta odpowiedź tak stanowcza Mówił długo i przekonywująco, wy
j,. 'zdecydowana przekreślała wszystkie kazując jej, że jeszcze na parę godzin 
jego nadzieje. Podstęp nie udał się i przez jej wizytą poczynił pewne kroki 
cały tak misternie opracowany plan dla uwolnienia Bukowa, był w więzie
runął za jednym zamachem. P oz os ta- niu, był tu i tam i sprawa jest na naj-
~'Wał jeszcze plan drugi, o którym ona lepszej drodze. Natasza bedzie musi a

.~ nie wiedziała, a który musiał' powieść ' Gł~ wy)ech~ć : z iBUkbOWYI? ~a /?ram
b
' cę· 

się. 'I, '.1 r~mlI~ za~mle s ę za eZP.le~z~mem y-
Przymkną.ł oczy, by nie zobaczyła ·tu Ich obOJga. Wystara SIę Jej o pracę· 

', w, 'nicll' ~~yąków . w!3!!'i~klości ~zI?1ie~~,-, . Nl!'tasza ?' ~iarę jego sł~';V rozI?~o-
net;'!'Z. t.F.yumfflm., bY' "liie .,~:iI.C$ytał,a. " z . ~'L,.etJ:~}.~. ~ S.lę (}&raz .. b8.l".dZlet,.· .. coraz' 

· niCh podstępu. Powoti ' p6dniósl glo- gwalf6\vmeJ zapom1nal'a • . - jak małe 
· ,,~ę, wyprostował sie, rozpromienił dziecko - o -Przeżytym co 'dóp'ief'O 
· twarz radosnym, serdecznym uśmte- wstrząsie i l>ełnymi piersiami oddy
, ch,em i spojrzał na nilJ. jasnymi, jak chała już wiarą. w Gremina i nadzieję 

wiosenne słońce oczyma. Wyglądał uwolnienia Buk0'Ya, Gdy Gremin 
w tej chwili jak uosobnienie cnoty kończył, była praWle wesoła, pełna en
moralności i godności ludzkiej. b' tuzjazmu dla niego i jego planu, Gre-

" Gremin był mistrzem i aktorem ni~ min obserwując .fo. niewidocznie, zado
pOŚledniej klasy w mimice i przekony- wolony,był z siebie. 
waniu ludzi o swoich nastroja.ch 1 za.- - I cóż, dobry plołtn? - zapytał z 
miara.ch. ' '1 I!I, I'/fl uśmiechem. 

Całe te rQZmyślania i przeobrażeni,e -. Wyś~ienity! yvspaniały! - ro-
, Gremina trwały nie dłużej, niż dwie. ześmlała SH~ radosme. · . 

sekundy. Wyciągnął ręce do stojącej - Wspaniały, zwłaszcza, że się u
przed nim jak posąg dumy Nataszy i d~ Wierzę w to. ,Chcę .. pani tylko 
zawołał: _ coś jesż~~ę powiedzieć. Na:t3.szo: niech 

. _ . Brawo! Brawo! Gratuluję! Win..;' pani bardziej wierzy w ludzi. Nie są 
szuję pani, Nataszo! Tego spodziewa- tacy źli, jak się o nich mówi. .. mają 

· łem się ' i nie zawiodłem. Prawdziwa serce ... 
' Z- l>ani Polka ~ Spartanka! Wspaniałe Uśmiechnął się przy tym smutno, 
• to i godne pani! I, " I'" jak do jakiegoś wspomnienia nieweso-

Natasza nastrojona. zdecydowanie ~ego, czy 'bólu, Nata~z.a współczuła mu 
nieprzychylnie do niego, pelna jeszcze I trochę była Up~kOl zona. . 

' we"""llętrznego wrzenia. i oburzenia, . -. Ale zapaz, zaraz, .- Grem:n zas~-
źłaroana sprawą, Bukowa, nic nie ro- plł .Slę n~gle. CQ będZIe z pa.mą? N~e 
zum1ała. Patrzyła na niego, nie zmie- moze panI te:,a,z wracać do mIeszkama 
niając ani postawy ani wyrazu twa- Bukowych..., . 
rzy. Posąg. ' I·~~ ,m' • - Ach to drohlazg, - roześmlała 

_ Raz jeszcze winszuję pani! _ de- Slę, Mogę prz??ocować w szpital.u, 
' klamował z akcentem szczerości Gre- albo wezmę poko.l ·w hotelu. 
min. - Nawet miłość do opiekuna nie - 000 nie, proszę pani! Pani sama 
potrafiła przełamać pani postawy! Oto w hotelu ?Nie, to nie dla, -pani ... Za: 
Wzór cnoty dziewiczej i męstwa! Świat raz" zaraz ... ,Zmuszony .l.estem o cos 
winien UChylić czoła przed panią, gdy- pamą poprOSIĆ. Po raz pIerwszy chy
by to wiedział, tak jak ja je chylę... ba. i ostatni - przysługa za przysługę. 
Ale, " - przybrał na twarz wyraz Ja musz~ teraz wyjechać do ~oskwy 
przykrOŚci - jak to się stało, że pani ~ spraWIe ~ukowa. Wrócę dOPIe~o po-

. wzięła moje słowa serio? Mimo wszv- Jutrze. Pan\ przez ten czas zamleszka 
stko dowodzi to, że nie nadzwyczajne w tym mieszkaniu ... 
ma pani o mnie mniemanie ... No ' nie 'Vidzą.c, że Natasza znowu czerwie
mogę powiedzieć, żebym był tyrd za- nieje i zaczyna. mu nie dowierzać, u
chwycony i uradowany, o nie, woale spok.oił ją ruchem ręki i serdecznym 
nie. Ale cóż... dołą.czę tę przykrość uśmIechem. 
do tylu innych - i - zapomnę o niej. - Okaż~ mi ty~ p~ni prz~jaciels~ą. 
:Wróćmy teraz do sprawy. Proszę, u~ługę~ bo Jak l?am Wje, ':V mleszkamu 
niech pani się.dzie, mkt me zostame. a to me byłOby do-

GłoS jego znowu zmienił barwę i brze. C~asy są. ~iebezpieczrie .. , Paoi 
lon': nabrał charakteru rzeczowego i tu zamIeszka az ·do mego powrotu ... 
zdecydo\Vanego spokoju. Był , - jeśli Nie; odpowiedziała. Wątpliwości za
tak można to określić - stuprocento- częły budzić się w niej na nowo. Gre
wo uczciwy. Natasza zupełnie już min roześmiał się. Wydobył z kieszeni 
straciła głowę. Skłonna była nawet browning i magazyn sześciostrzałowy 
uwierzyć' w to. że Gremin chci,al ją tyI- i podał jej, ' 
ko wypróbować, bo wcale hie zamie- - Mówiłem: więcej wiary w ludzi, 
rza~ jej wykorzystać, Machinalnie, Nataszo! A pani mi nie wierzy, Dla 
nie zastanawiając się zupełnie nad bezpieczellstwa panl zostawie rewol
tym, co robi, usiadła. Gremin siadł wer.' O, ma pani, Tu jest magazyn sze
obok niej, rozparł siO wygodnie, ale w ściostrza.łowy. Umie pani obchodzić 
ta.ki sposób, jak człowiek tĄdowolony się z bronie? ... 

.' , 

t' "Ś. * 
Skinc;ła głową. niem drzwi Gremin ,zo.Stawił jeJ pr-?<~ 
- Doskonale. To jedno. A poza tym dez szeŚciostrw.łowy ,' rewohver, ~lia ... ,' 

nie wierzącej mi pani Nataszy chcę bity. ' . .... ,', '. ','o 
powiedzieć, że mieszkanie moje poza Nie! Nie uwierzyć mu by~oP'y ; 
kluczami zaop.atrzone jest od ~ ... e- śmieszne! 
wnątrz w łańcuch bezpieczeństwa, Gdy "Vzięła ze stolika rewolwer j spra.:\\';"' ł 
drzwi zamknięte są. na łal1cuch, nie dziła go, Działał doskonale, : miękkó; . 
może wejść nimi nikt ... nawet gospo- nie zacinając się. Wsunęła doń, ma'gal" ,,~ 
darz - roześmiał się z zażenowaniem. zynek, zabezpieczyła go · i ,.przeszła do 
- Więc proszę p.ani, niech'. pani to zol-' dalszych pokoi. .. _ , . . 
bacz~r . . . Długo śpacerO\~iała 'Po miesżkarii.'Q:', 

. Poszła bez sło'''a za nim jak urze- uspokajając nenvy i oglą;da,ią,c ' rn~~" 
czona, Pokazał jej ła11cuch. spojrzał szkanie. aż znużenie i "prze.iścia dnia 
na zegarek i uśmiechnl;lł . się, Potem zrobiły swoje. Przygotowała: sobie pO- , 
wyją.ł z kieszeni klucze od mieszkan,La słanie na otomanie w stołowym 'Rok!)-:- I 

i podał jej. ju, rewolwer wsunęła pod' poo.tlsz1{ę, 
_ Nataszol Pomijają.c zapory na.. zrzuciła sukienkę, zamknęła ' drżwi .~(i ' 

tury moralnej. dla mnie wobec paili pokoju na' klucz i wycię,gnęhi. rękę ,w' ' 
nie do -przebycia,' zostawiam pani k.u- stronę kontaktu, by zgasiĆ ęwiatło." 
cze od mieszkania, Będzie pani naj- Przeciwległa ści'l.na z · lekkim sze
zupełniej bezpieczna. No. do widzenia. lestem rozsunęła: si; i w ciemnym ,o
Przyjemnego snu! twor?:e staną.ł bez .palta ~ Grem.ilt 

Ucałował jej ręke i nie dopuszc7.a- Ukłonił. się szyderczo: . :' 
ją.c oszołomionej NaŁaszy do sło\';łl- - Dobry wieczór P~i!. Widzę, że 
zdjął z przedpokoju płaszcz i kapelusz pani przygotowana ' już do snu ... , To: 
i , wyszedł szyblw zostawiajl;l.c ją. dobrze. ' , ' , 

Natasza została sama. Sama w mie- Postąpił krok naprzód, Ściana ,"'za'" 
szkaniu Gremina, W reku trzymała nim zasunęła się ' cicho. Natasza ' sko- . 
klucze i nie mogła zdecydować się. czyła do otomany i wsunę~a rękę 'pod 
'VyjŚć czy zostać? 'Vierzyć - CZy poduszkę chwytając rewblwer, Rozsze- . 
b~' ć ostrożną? Ale przecież zostawił rzonymi z przerażenia oczyma patrzy-. 
jej klucze, drzwi zabezpieczone SQ. od la na Gremina, Zniknęła gdzieś j"gu" 
wewnątrz, '''ięc nil;:t tu wejść. nie m '>- ' układność - zostalo zwierzę. Śmiał 
że. Na"ret Gren1in! On zresztą. \vyj eż- się do niej ,sZyderc4o. . . .: ';' ł 
dża (lei Moskwy dla niej, by ratować - He, he, he ... Pani wybaczy,' że 
Bul<owa,! ją zostawiłem samą., ale ... miałem w · 

A jednak ... Gdyby wrócił . .'. Na. moim mieszkaniu mieć' ważnił konfe
g)e uprzytomniła, l'obie, , że pl"zeciez rimcję, któraby I n~rfi pr~eszkOdzilo!l., W 

. była; }łl'z 'ed" eh-wi lą.w jego ' lno'c1':" t ~AY ~:' 'Za.~a'VI'fe;'· he" ~łleLltę-!. ' . .! .. ~.Y:Eia]~~ wi~ 
·J)y~ol{azał sIę br.util.lp~~m"! .. -,G -Boie-! A- wY+ŚŚ-<ł 0a~~wonić do k~w, aby me 
może za chwilę wróci pijal1y~ dziki, . przycnódzlli, " bQ"'c mltm;nag!e, ' pilne~ 
brutalny? sprawy. do załatwrenia .•. łie~ he~ ne :', t 

Serce załomo.tałĆ> W niai na tę myśl'. No cóż, zabawimy' się nareszcie, Nata:-: 
Szybko podbiegła do drzwi i d\~ukrot- szo? Czekaliśmy na siebie dość długo 
nie przekręciła je na klucz, Potem - postąpił ku niej. , H,": ' . 

wolniej już :>}ałażyła łallcuch. Ode- Wydobyła ostrym~ idę~ydowanym 
tchnęła ciężko i w. róciła. do salonu. I ruchem rewolwe. r, OdbeZPieczYł.ą. g~. 

Zdecydowała się zostać. i wymierzyła nań. . . 
Wpłynęły na tę decyzję także - Ani k,roku dalej, bo strzelamf ~-' 

względy natury. moralnej. Wdzięczn03ć zawołała groźnie. ,: ',' .,. ': . ,. 
wobec Gremina za jego dobroć nie po- - A strzelaj sobie, strzelaf- ~mf.ał 
zwalała Jej zostawiać mieszkania jego I się serdecznie - ja przedtem z Kul wy
na pastwę złodziei. Wierzyła zreszta, sypałem proch, .. , , , ' '. ' 
że jest bezpieczna. Poza zabezpiecz\l- Zaczął powoli z1>liża,ć ' się ,dO" niej.: . 

'" .,' ...... ~ 

Noc porachunków i zemsty, 
. 'Vieżow:v~ zegar na gmachu '"Gorod-I o grożącej zgubie !.-. ta:i{:,zą, .i3.k.. wąria,

skoj Dumy" (RadY Miejskiej) wydzwo- ci l)ad brzegiem wulkanu, który lada; 
nil pOWoli godzinę dziewiątą. chwila, . inoże wybuchnąć i pochłonąć 

!{apitan Rybkow sze,dł wolno New- ich', znt;szczyć , bez śladu. : .... , 
s~.d,m prosp~k.te~ w stronę Admirał- - ' 1!>ziw~y kr~j ta nłlSz{l. ~l\osja;!, ;. 
tll~Jstwa . . 1\1loal Jeszcze sporo czasu do Z wykwmtneJ restaurac.li wysiVp~-· .. 
wyznaczone,i schadzki, ale nie mógł lo się na ulicę rozbawione, najwidoc'z
spokojfiie wysiedzieć w domu. Musiał niej mocno pQd,chmiejone towarzy~ .. 
wyjść na ulicę. stwo: ~Tystrojone, wyłłryl.antowane 

Newski prospekt jarzył się światła- kobiety, wyfr.acżent' męiozy.źni~ kilku' 
mi. Wielkie wystawy sklepów, przed- oficerów · ~e sztabu. więc $ięódwrÓ'cił, 
sionki kinematografów i wielkich re- żeby uniknę,ć powitań .. . " ',."" 

, stauracyj,. j~no oświetlone, ,n~ciły - Hej, "iz'Yos'żcziki';', 'hej,' ,."licha;' 
przechodma l zachęcały do weJścla, czi"! - wołali gŁośno rozbawieni lu. 

- Dziwne miasto ten nasz Piter! - dzie nie licząc się z przechodniami: 
~yślał Rybkow. -:- Gdy się patrzy ~a Przed pod.i-azd resta''uracji zaje,chało 
Jego. ce~tralne, ul!ce •. na my~l człowle- kilka dorożek, za-pr?:ężonych, w oątr~ ' 
k.ow~ me pr~YJdzle, ze. gdZl~S n.a św!e- "rysaki". Na . kozłach sied~ieli uP8ste-' 
?le Jest w~Jna, lu,ctzIe clerplą głód ni woźnice, OwIńięci w ~be · kolurY 
~ nędzę, gm.ą w WIlgotnych okopf!-ch, pod sukmanami. Szt'llk.owali w ten 
Ję~z~ w sZPl~lach .. Trzeba dopleI:o sposób naturalną tuszę, ' bowiem gzy~' 
zeJ~c w ~aułkl, by Slę przekona~, ze kowność dorożkarz.a ·mierzYła . się ięgo 
WOJna slęg?ęła swymi s.zponaml n~~ gt-ubością. KOńie, okryte niebieskimi 
we~ do st~h;y. TJ:zeba za,lrZe? ~o SZpl- siatkami, tłukły nięspoJ<.ojnie kópy
talI" w ~ton ch lez1). ranm, z~.lsc do ~- tami w bruk, wstrzymy",'ane rękQ. woź. 
rakow l nędznych nor, w ktorych mle- niców ,'. 
s.zkają; uciekinierzy" ,trzeba zobaczyć '. 
wiorstowe kolejki przed sklepami, wy- "Po(\,chmlelone . t~waL"zy.stwo ., ład«»., 
daJą'cymi chleb czy mięso, Ale .tutaj walo SIę ' do d?rozek. '·', 
nie widać tej . nędzy, tego cierpienia. ' - Rusza-aJ! - wrza$nę,ł w niebo-
W witrynach wielkich magazynów le- głosy któryś z oficerów. ., 
ży pod, dostatkiem w~zystkich dóbr KOllskie kopy'ta .zgrzytnęły pod~\.Ó;· 
zlemsklch - w wykwmtnych restau- wami w bruk, aż iskry s~ pllf'lv-. ' 
racjach można jeść najwykwintniejsze Pierwszy "lichacz" rusz~'ł z miej~ć.a. 
potrawy, pić najlepsze trunki - mimo i cwałem popędził wzdłuż ulicy, Zą. 
obowią.zuJącej w całej RORjj prohibicji. nim ruszyły dalsze QoroW. Konie Szły 
l:udzie tai1czp. na dancif;lgach, bawią. z fant.azję, wyr~uca.ię,c wysoko j<:6laną 
Slę w t~atrach i ,~ kj~a.ch. Nie w~ecl~ą przednich nóg, . wyginając ·łuk.ienl 
czy me· chcl;l. wIedZlec, zapommaJQ. zgrabne szyje. 
czy chcą zapomnieć o grozie,. jaka wisi 
nad całę, Rosją. Szaleję.. aby zapomnieć (Ciąg dabzy nastąpi) .. 
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ie muzeum katowski 
Zmarł ostatni potomek· rodu, którego ałonkowie królom ścinali głowy 

T - tal:. . ł .. .. katem wołu~ce go do Parytll. Do. tej pory ok&-. Przed kilku miesiącami zmarł w mia- Pucknessó",:. :WspÓłczucie sw~ przypla.cił I I ente 8 Slęś ~:J~ a,:"rueJszYIf l . ło 300 głów ludzi wybitnych spadło pod 
stecz~u angielskim Gri~s~y Henry Puck- ka.~ Bta.no~lsklem, które przeJą.ł po mm E?-foPY. ~ s1~7~1 :I~ Jego. z~a %.z ~;~ jego mieczem. Tak:l;e ponury władca Ho-
ness, potomek najsławDleJszego ro.du ka- naJ starszy Jego. syn. pismo z ro u a arzyny e IC , landii książę Alba, skorzystał 
towskiego w Anglii. Losy tej rodziny łl\- , 
czą się z dziejami Anglii przez długie stu- z uług kata angielskiego. 
lecia. Spod jej rąk Hrabiowie Egmo.nt i Ho.rn straceni zostali 

spadły głowy królów I królowych, przez Pucknessa. Podobnie i ksiątę Co
kończących :tycie swoje na szafocie. Nic 
więc dziwnego, :te w czasie stuleci zebra
ło się prawdziwe muzeum pamiątek hi
storycznych w rękach tego rodu, który 
nie ma sobie równego na całym świecie. 

Z ojca na syna przechodził w rodzinie 
Pucknessów 

urząd kata, 

do którego przywiązane były daleko idące 
przywileje. Na własność kata przecho
dziły szaty, które na sobie mieli przed 
straceniem wysocy delikwenci. Miał on 
ta.kże prawo do jednej czwartej ich ma
jątku, a od mieszkańców swej gminy 
wolno mu było corocznie ściągać podatek 
tzw. mieczowy, w celu utrzymania mie
cza królewskiego w należytym stanie. 

Ostatni potomek tego rodu, Henry 
Puckness, :tył 

w zupełnym odosobnieniu, 

mimo, :te był wielokrotnym milionere~. 
Sąsiedzi starannie schodzili mu z drogl. 
Znamię katowski e, które przez tyle wie
ków ciążyło na jego przodkach, p::zeszło 
ta.kże na prapra wnuka. Nawet Jedyna 
spadkobierczyni jego zrezygnowała ze 
spadku. VV ten sposób stało się, :te jedy
ny w swoim rodzaju straszliWY spadek 
Henry Pucknessa wystawiony zosta~ na 
publiczną sprzeda:t. .. 

Nie jest to :tadną przesadą, Jc:telI spa
dek Henry Pucknessa nazwie się 

najokropniejszym mzu8UID ŚwtatL 

Obejmuje on szereg pni katowskich, na 
których spadły głowy ukoronowane, dal~j 
kolekcję mieczów, u:tytych do egzekucYJ, 
wreszcie wielki zbiór listów. 

Są tam m . in. zapiski Anny Boleyn, 
małżonki Henryka VIII, straconej na roz
kaz krÓleWSkiego rozpustnika. Na pół
tora ark\lszu papieru spisała ona na kil
ka godzin przed śmiercią drżącą ze stra
chu śmiertelnego ręką swój testament na 
rzecz króla. W liście tym zachodzą 68 
razy słowa: jestem niewinna. List ten 
nigdy nie znalazł się w rękach króla, w 
którego obecności nie było. wolno nawet 
wymówić imienia popadłej w niełaskę 
mał:tonki. 

O piątej małżonce Henryka VIII pisze 
Puckness, :te była to piękna kobieta i te 
chciała za wszelką cenę w białych sza
tach wejść na szafot. Mimo, te król So.
bie tyczył, teby ją ubrano 

w brzydką czarną sukulę, 
to.na Pucknessa uczyniła zadość jej proś
bom i uszyła jej białą suknię. I ta suk· 
nia znajduje się w spuściźnie Pucknessa. 
Tak samo znajduje się tam kolekcja pu
kli włosów, które kiedyś zdobily głowy 
dumnych arystokratek. Wszystko to prze
szło. na własność bogatego Amerykanina, 
który nabył całe muzeum za cenę 20 tys. 
funtów szterl. Także o prześlicznej Jo
annie Grey zachowały się notatki kata, 
który ją stracił. Osiemnastoletnia królo
wa klęczała przed swym ścięciem godzi
nami w swej celi i modliła się gorliwie: 

Nie pragnęłam p'rzeclet by~ 
królową. 

;,- Bot·e zlituj się nade mna,. Laski, łaski! 
,W mroźny dzień zimowy 1554 ro.ku 

wyprowadzono biedną małą królowę boso 
przez śniegiem Po.kryty dziedziniec na 
szafot. Sam kat tak był przejęty jej doll\o 
że ukląkł przed nią i błagał ją o przeba
czenie. Ażeby skrócić jej męczarnię, wy
mierzył tak potężny cios mieczem, te 
przeciął on na dwoje pień katowski. -
Pień ten znajduje się również w zbiorach 

ligny stracił życie z rąk Puc~nessa. P?~ 
lowa własności tych znakomitych dalI ... 
kwentów przeszła w ręce Pucknessa, k~
ry stał się, jak na o.we czasy, człOWIe
kiem bardzo zamo:tnym. 

Dnia 8 lutego 1597 spadła głowa królo
wej Marii Stuart pod J?ieczem Puc~ne~
sa. Był on wtenczas JUŻ starcem I me 
miał już tej pewności w rękach, co w 
dawniejszych latach. Stało się tedy, te 
pierwszy cios mieczem chybił, raniąc kró
lowę w górę czaszki. Puckness pisze o 
tym, te kiedy zamierzał się do cięcia mie
czem, poczuł bolesne ukłucie w sercu, 
skutkiem czego cios poszedł mimo. Maria 
Stuart rano podaro.wała mu książkę, na 
której całą noc się modlila. Między kart
kami książki znalazł się kosmyk jej pięk
nych jasnych włosów. Na ostatnich zaś 
kartkach modlitewnika królowa 

ściągała klątwę niebios 

na wszystkie kobiety, które by po niej 
nastąpiły, mając na myśli Elżbietę i inne 
SWe przeciwniczki. Kobiety rodziny Puck
nessów atoli wzięły klątwę tę do siebie 
i rzeczywiście wszystkie kobiety tej rodzi
ny dotknięte zostały ciężkimi doświadcze
niami. (Kk.) 

Kosztowny dowcip studentów 
Za pijaństwo węża 500 franków, a za pijaństwo studenta 5 franków 

Kongres stu1encki, który odbył się dala . t~k zmęczona,.:te sędzia zapr?pono
przed paru tygodniami w Tours we Fral}- I wał Jej, aby .zeznama skład~ła SIedząc. 
cji miał zupełnie niespodziewane zakon-I Ale panna Lita, tancerka egipska rodem 
cz~nie. z przedmieścia Paryża, czuła się na si-

Przed sądem stanęło oebcnie 3 uczestni- łach odpowiadać stojąc i zeznała, co na
ków tego kongresu. Oskarżycielką ich stępuje: 
była dama, z zawo.du tancerka. Wygla,- - ;Występowałam właśnie w "Corbeil-

le Fleurie" - panowie z pewnością, zna
ją. ten kabaret ... 

- Tylko z nazwy - wtrącił pospiesz
nie sędzia. 

- Tego feralnego wieczoru gospodarz 
uprzedził mnie, :te wobec kongresu stlJ
dentów będziemy mieli wszystkie miej" 
sca wyprzedane. Starałam się więc bar-
dzo, i gdy przyszła kolej na taniec z Se
so.stris ... 

- Kto to jest Sesostris ... 
- Boa, panie sędzio, wspaniały cztero-

metrowy wą:l;. Fruwające auto 
"Arrowbil" koszluje prawie 3 tysiące dolaro'łt' - Oryginalny, tancerz. Ale niechże 

pani mówi dalej. 
Pomysł "skrzyżo.wania" auta z samo

lotem, czyli fruwającego auta, istniał o.d 
kilkunastu już lat. Wszystkie jednak do
tychczasowe próby zawiodły. Do.pi~ll·O te
raz wyszedł z fabryki Waterman z Santa 
Monica (U. S. A.) model auta-samolotu, 
który wytrzymał zwycięsko wszystkie 
próby i okazał się pral,tyczny w użyciu. 

Nowy model, któremu nadano nazwę 
"arrowbil" ma być produkowany w przy
szłości seryjnie i przy produkcji 10.000 
sztuk rocznie będzie kosztował 1.200 dola
rów. Ale to jest muzyka przyszłości, na
razie "arTowbil" kos.ztuje dwa razy tyle. 

Charakterystyczne cechy auto-samolo
tu polegają przede wszystkim na tym te 
skrzydła dadzą się w ciągu trzech minut 
odjąć lub prz'ypią~. Śmigło odejmuje się 
i w kilka mlDut samolot przeistacza się 

. . - Oryginalny, wysoki sądzie? Obje-
w auto z tylnym. ,~apędem. Oso~hwoś~lą chałam z Sesostris całą Europę i wszę
budowy "arrowbll .les~ to, że ~1C: posla- dzie miałyśmy wielkie powodzenie. Mar
d~ on ogona a korpus Jest możliWie krót- twilam się tylko tym, że się zaziębiła w 

. kl. Lizbonie. Jest bardzo. mądra. nie umie 
~ako auto Sp?czywa na trzec~ kolach, ł tylko mówić. Ale, wracając do tego. wie

dwoch t:-.:lnych I Jednym r:1'zedmm ... M~- czoru, gospodarz uprzedził mnie, żebym 
tor, 6-cylm~rowy Studebacl,er, ~o.zwIJa Sl- dobrze uważała, bo ze studentami to nig
łę 100 H? l. z 9z~ala na szybl~osć 112 km dy nie wiadomo. Uważałam, ale to się 
na lądZie ~ 19~ km w powietrzu. Wóz na nic nie zdało... Gdy ukończyłam nu
~budowany lest z met~Ju ! tyl~o Po.dłoga mer "Pod urokiem" i poszłam do baru, 
.Jest z drzewa. Bak mleścI 95 .lItrów ben- aby się trochę ochłodzić, wpadł zdyszany 
zyny. co pozwala na prZ~bycIe 640 km. kelner wołając: 
Ro.zplętosć skrzydeł wynOSI 11.60 metrów, , .. 
długość korpusu 5,80 metrów. -, To pam me zamknęła węża wycho-

"Arrowbil" znalazł KUŻ nabywców w dząc. . . 
Ameryce i motna się spodziewać, te no- :- .Nle, proszę WYS?kIego Są,d~!. Ses~
wy typ auta-samolotu stanie się wkrótce ~trIS J.est bardzo drażlIwa. DawmeJ ZWI
bardzo popularnym. Jała Się w pudle ~d. k~peluszy. Ale od 

czasu swego przeZiębienia ... 
- Widzę, że pani była tak nieostrożna 

i zostawiła ją na swobodzie. 

Zaślubiny w stratosferze 
Panna Lita przyjęła ten zarzut be" 

słowa i opowiada dalej, że studenci za
brali Seso.stris do gabinetu, zamknęli si~ 
z nią na klucz i wlewali jej tak długo li
kier do pyska, dopóki wąż nie upił si~ 

"Slo"ec~"e 8~c~ęście" nkochank6w oblak6w" 
Co pew~en czas do. "Starego kraju" 

ko.rdach l pomysłach realizowanych z 
całą dokładnością przez obywateli U. S. 
A. 

Ostatnio nadeszła za Po.średnictwem 
prawdomównej prasy angielskiej infor
macja, świadcząca o dziwactwie rekordów 
amerykańskich. Oto do przyspasabiające
go si'ł w podrót stratosferyczną uczonego 
Elkinsa zgłosiła się młoda para z Chica
go, która zdumio.nemu Elkinsowi wrę
czyła 800 dolarów, poczem prosiła o za
branie jej w przestworza. Małżonkowie 
bowiem pragneTi dokonać aktu ślubnego 
na wysokości 25.000 metrów w przestwo
rzach. 

czystość zaślubin. Ksiądz staruszek z drżą
cymi rękoma odmówił modlitwy, poczem 
wzruszonym głosem pobłogosławił mło.
dą parę· Po dokonaniu tego. Greenowie z 
uczuciem niewymownego szczęścia zwarli 
się w długim, serdecznym pocałunku. Na 
ten moment czekali tylko dziennikarze, 
występujący na . ślubie w charakterze 
świadków. 

Po powro.cie na ziemię powitała "ko
chanków o.błoków" olbrzymia rzesza pu
bliczności, którzy obserwowali rekordowy 
wyczyn młodej pary małżonków. Tegoż 
dnia wieczorne dzienniki nowojorskie 
przyniosły wraz ze zdjęciami dokładny o
pis "słonecznego szczęścia", zaznanego w 
otoczeniu chmur i stratosfery. 

zupełnie. Dopiero w dwie go.dziny póź
niej znalazła panna Lita na tualecie wę
ża, mającego wszystkie oznaki morSkiej 
choroby. 

Wezwany natychmiast weterynarz ki
wał głową z powątpieni em. 

Nieszczęśliwy wąż jest jeszcze ciągle 
chory i niewiadomo, czy z tego wyjdzie. 

- To coś nieSłYChanego - huknął sę
dzia na winowajców. - Zdaje się. że pod
sądni są dumni ze swego dowcipu! 

Jeden ze studentów próbuje się bro
nić: 

-Ao.. My też byliśmy Po.d gazem. Kiedy 
zobaczyliśmy to bydlę, które nie skrzyw
dziłOby myszy, ni e mogliśmy się oprzeć 
pokusie ... 

Poważnie ustosunkowujący się do wy
prawy uczony ani słyszeć nie chciał o 
prośbie narzeczonych. Wówczas młody 

• człowiek przedstawił mu się i oświadczył, 
te nazywa się Karol Green i jest synem 
znanego członka senatu. Teraz dopiero: 
dzięki poważaniu ojca, zgodził się Elkins 
zabrać mło.dą parę do go.ndoli. Wraz z 
uszczęŚliwionymi małżonl<ami po.lecieli w 
przestwol·za pastor oraz dwuch świadków. 

Ślub w przestworzach przyniósł obo
pÓlne zadowolenie. EJkins zarobił 800 do
larów, natomiast magnaci prasowi zacie
rali ręce z radości, gdyż cały nakład wie
czorny został w krótkim okresie czasu 
wysprzedany. (ATE) 

W szkole 

- Tym gorzej. Powódka ta,da nietyl
ko kosztów leczenia, ale t e ż odszkodowa
nia za czas stracony, wobec braku partne
ra do występów tanecznych. Trzeba było 
być dobrze zalanym, aby wymyślić taki 
kawal. 

- Jeśli Sesoslris wyzdrowieje, nie bę
dzie tak źle - wtrqca lalłcerka. 
. - Niech sie pani nie martwi! Małe pi
Jaństwo. nie zaszkodziło .jeszcze nikomu, 
nie zaszkodzi t('ż pani weżowi. Podsądni 
zapIacą odszkodowanie : 500 franków i po 
pięć Imnków za pijaństwo. 

Wt>\t:~,,;1.i·····;;;;<· i •• ~ ..•...... S4L,"~g~~@iłk~~%~t'; I 
"BABKI" Z PI~ 

Przy pomyślnych warunl,;ach atmo- - Jasiu, wiesz, chcialbym zostać eza-
sferycznych balon osiągnął wysokość rownikiem. 
9.000 metrów. Z uwagi na znarzne obcia.-l - A cobyś robił? 
tenie go.ndoli Elkins nie mógł wznieść - Zaczarowałbym na!'\zego profesora., 
.., wytej. Tutaj tet wśród obłoków, zamieniłbym go w kanarka i 'potem Otl'·O-
ehmur i zimnego wiatru odbyła się UTo- rzylbym ~no. \..Jo.urna.l") 

Tak wi ęc wyniklo z lego wszystkiego 
7.e za pijaństwo węża płacimy 500 fran
ków, a za pija.ństw~ ątud~ tylko 5 
franków. 


